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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. S oko łow sk iego , Pasaż H aus- 
stanna i. 8 . — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P f l l D B I f l t t
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rosznle . . .  32 K., I ćwierćrocznie SK. — h.j rocznie . . . 24  K. I Awlsrćrocznls . . 6 K . 
półrocznie . . 16 K. | mieslącznle 2 K. 70 h. [ półrocznie . . 12 K. | Esiosięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 8 0  h. miesięcznie.
„P rz e w o d n ik  naukow y i l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i. półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„ P rz 8 w o d n ik “  prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  ha!., nadesła­
ne po 6 0  hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skisgp  
w e Lw ow ie Pasaż H ausm anna I. 9 . W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P.  M inister Wyznań i Oświaty zamia­

nował zwyczajnego profesora Politechniki we 
Lwowie, Tadeusza F i e d l e r a ,  drugim wice- 

I prezesem komisyi egzaminacyjnej dla II. egza- 
' minu państwowego z budowy maszyn na wy- 
j mienionej Politechnice.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał praktykantów konceptowych skarbu, Lu­
dwika T u r z a ń s k i e g o  i Bernarda Te p -  
p e r b e r g a ,  tudzież kandydata adwokatury, 
Michała K u r y ł o  w a, auskultantami okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
lutego 1908 1. 24.804 z wykazem panujących 
w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych, 
zestawionym na podstawie sprawozdań c. k. 
starostw, przedłożonych od 16 do 23 lutego 
1908, i z dnia 25 lutego 1. 22.873 o zarzą­
dzeniach weterynarno-policyjnych ze wzglę­
du na wygaśnięcie zarazy pyskowo-racico­
wej w Galicy i. — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
z d y  Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 25 lutego.

DeEsgacye.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

austryackiej Prezydent zagaiwszy obrady, po­
dał do wiadomości, że uchwalona na osta-

tniem posiedzeniu reforma regulaminu z dniem 
tym wchodzi w życie.

Del. Y u k o v i c  wystosował do P. Mi­
nistra wojny interpelacyę z powodu donie­
sienia dzienników, jakoby ban Chorwacyi br. 
Rauch konsygnował wojsko z okazyi wybo­
rów do Sejmu w Chorwacyi. Mówca zapy­
tuje P. Ministra, jak potrafi usprawiedliwić 
podobne zarządzenie, wydane celem sterro­
ryzowania wyborców.

- P. Minister wojny gen. S c h o n a i c h  
odpowiedział na szereg interpelacyj, a mię­
dzy nimi na jedną z interpelacyj, wniesio­
nych przez del. Vukovica, co do rzekomego 
szykanowania narodowości i języka chorwa­
ckiego w armii. P. Minister powołuje się na 
jasne brzmienie artykułów ustaw zarówno 
austryackich, jak i węgierskich, które okre­
ślają zakres działania Delegaeyj i szczegóło­
wo wyliczają kwestye wspólne, podlegające 
kompetencyi Delegaeyj. Przez omawianie in- 
terpelacyi del. Vukovica i poruszonego w niej 
prawno - państwowego stosunku Austryi do 
Węgier, Delegacya przekroczyłaby zakres swe­
go działania. P. Minister nie może przeto 
odpowiedzieć na tę interpelacyę.

Odpowiadając na drugą interpelacyę del. 
Vukoyica co do kwestyi emblematów i her­
bów, podaje P. Minister do wiadomości, że 
na wezwanie Ministerstwa spraw zagrani­
cznych wysłał delegatów do komisyi, która 
zajmie się sprawą emblematów i herbów. 
Zwołaną budzie w tym celu konfereneya pod 
przewodnictwem dyrektora archiwum wojsko­
wego, dla należytego poinformowania się o 
historycznej stronie tej kwestyi.

Dalej odpowiedział P. Minister na in­
terpelacyę del. Axrnanna w sprawie języka 
pułkowego, wskazując, iż przy ustanawianiu 
języka pułkowego uwzględnia się 1. język 
żołnierzy stanu prezencyjnego połączonych 
w możliwie wielkie grupy; 2. narzecze, któ- 
rem posługuje się 20 prc. żołnierzy. To je­
dnak nie znaczy jeszcze, że ci żołnierze, któ­
rych język nie jest w tych 20 prc. uwzglę­
dniony, nie otrzymają nauki w swoim ję ­
zyku.

W końcu odpowiadając na interpelacyę 
del. Debernigga, zauważa P. Minister, że w 
Wochenschrift pomieszczono szereg artykułów, 
które ubliżają czci naczelników oddziałów 
wojskowych. Są to ataki nieuzasadnione. P. 
Minister z powodu artykułu zamieszczonego 
w tem piśmie, a ubliżającego czci naczelnika 
IV. oddziału w M inisterstwie wojny, zażądał 
w drodze urzędowej od prokuratoryi Państwa, 
by wdrożyła postępowanie karne.

Z kolei przystąpiła Delegacya do obrad 
nad cxtraordinarium  wojskowem.

Del. K l o f a c z  oświadcza się za przej­
ściem do porządku dziennego nad wnioskiem 
Latour-Schraffel, tak ze względów ekonomi­
cznych, jak i politycznych. Mówca zarzuca 
Zarządowi armii, że nie uwzględnia rzekomo 
w równej mierze narodów słowiańskich, a 
zwłaszcza Chorwatów, których jakoby wydał 
na łup madyaryzaeyi. Mówca sądzi, że wę­
gierski język komendy niebawem będzie wpro­
wadzony.

Del. S t a n e k  domagał się, by ostate­
cznie wprowadzono dwuletnią służbę wojsko­
wą i oświadczył się za reformą wojskowej 
procedur)1- karnej, oraz za równouprawnie­
niem zupełnem lekarzy wojskowych z ofice­
rami. Mówca nie jest zadowolony z odpo­
wiedzi P. Ministra w sprawie pojedynków. 
Co do języka pułkowego twierdzi, że piękne 
przepisy w tej sprawie nie są wykonywane. 
Przemawiał też delegat za jak najszerszem 
uwzględnieniem rolniczych organizaeyj prze­
mysłowych przy dostawach dla armii, a nie 
zgadza się na podwyższenie gaż oficerów. 
W sprawie rzekomych koncesyj węgierskich 
żąda wyjaśnień.

Del. E x n e r  stawia rezolucyę w spra­
wie uregulowania stanowiska i stosunków
awansowych lekarzy wojskowych.

Po końcowych wywodach referenta hr. 
C l a m - M a r t i n i t z a  przyjęto eztraordina- 
rium  wojskowe i rezolucyę del. Exnera.

Del.Jhr. C 1 a m-M a r t i n i t z zdaje spra­
wę o wniosku Latour-Schraffel w sprawie
podwyższenia gaż oficerów i żołdu żołnierzy. 
Mówca poleca wnioski te do przyjęcia.

Del. hr. L a t o u r  zastrzega się, iż wnio­
sek jego nie jest politycznym i nie można 
go wcale łączyć z innemi aktualnemi spra­
wami armii o charakterze politycznym. Dalej 
radzi mówca, by nie zapominano, że przy 
t. zw. ugodzie wojskowej idzie w pierwszej 
linii o kwestye wojskowe, które jedynie ze 
stanowiska wojskowego mogą być rozwią­
zane.

Del. S c h r a f f e l  zaznacza, że jego 
wniosek stwarza iunctim  między podwyższe­
niem gaż oficerskich a podwyższeniem żołdu 
żołnierzy, albowiem tylko w ten sposób obie 
części wniosku mogą być doprowadzone do 
skutku. Mówca apeluje do P. Ministra, aby 
starał się o spełnienie życzeń ludności i dbał 
o utrzymanie jedności armii.

Na tem obrady zakończono.

Program Dziewiątki.

Oświadczenie, złożone dnia 23 b. m. w 
Delegacyi austryackiej przez P. Ministra woj­
ny gen. Schonaicha w odpowiedzi na inter­
pelacyę del. hr. Clam-Martinitza wydobyło z 
zapomnienia program t. zw. Dziewiątki, o 
którym zresztą P. Minister oświadczył, że 
nie zna go oficjalnie i o programie tym mó­
wić może jedynie na podstawie obiegających 
wieści.

W obec tego zwrócił się Lester Lloyd  
do najko/npetentniejszej osoby, bo do b. prze­
wodniczącego komitetu Dziewięciu, p. Kolo- 
mana Szella z prośbą o informacye, których 
też ów mąż stanu nie odmówił węgierskiemu 
organowi.

W czasie, gdy funkeye prezesa gabi­
netu węgierskiego sprawował hr. Khuen-He- 
dervary, starała się partya liberalna stworzyć 
modus, który umożliwiłby porozumienie po­
między narodem a Karoną.

Wówczas to, opowiada p. Szell, zapro­
szony zostałem do wzięcia udziału w owych 
zabiegach i zaproszeniu temu uczyniłem za-

Z IM A  W GÓRACH.
(Oiąg dalszy).

Nikt mi w sprawie narciarzy nie umie 
dać wyjaśnień. Nareszcie spotykam dwóch 
żołnierzy, którzy informują mnie, że dziś z 
powodu święta ćwiczeń na nartach nie bę­
dzie. Wiadomością tą nie jestem przygnę­
biony, lecz postanawiam wystąpić agresywnie. 
Dowiedziawszy się gdzie najbliższe mieszka­
nie jednego z poruczników przybyłych na 
ćwiczenia, idę we wskazanym kierunku, a uj­
rzawszy przed domem na balkonie narty ster­
czące na kształt karabinów, wchodzę do wnę­
trza i przedstawiam się, jako korespondent 
gazety, który przybył umyślnie podziwiać 
narciarzy, by zdać o ich jeździe szczegółowe 
sprawozdanie. O! czarodziejskie zaklęcia Se- 
zama, otwierające na oścież wrota życzli­
wym uśmiechom i uprzejmym powitaniom! 
Pan porucznik Józef S u c h a r  d a ,  człowiek 
naprawdę niezwykle miły, zgadza się, bez 
najmniejszych skrupułów i jak najchętniej, 
by mi zaprezentować w biegu na nartach cały 
swój odddział lwowski z 30 p. p. na najbliższym 
stoku góry, tak ażeby można wszystkie po­
ruszenia i manewry zobaczyć dokładnie z 
gościńca. Ponieważ pora produkcyj ze wzglę­
du na cza° potrzebny do zwołania świątku- 
jących żołnierzy oznaczoną została na połu­
dnie, więc korzystam z czasu, by się rozpa­
trzeć w Worochcie. Obok dworku czarnohor- 
skiego, gdzie mieszkają od kilku tygodni przy­
byli na ćwiczenia oficerowie, idę przez pustą 
kolonię wakacyjną w kierunku Tartarowa. 
Na drodze spotykam małych hucułków, któ­
rzy porobiwszy sobie z dranic na końcu w

formie łyżew zagiętych, wcale wierne imitacye 
nart, zjeżdżają z góry wykrzykując^przekręco- 
ne słowa słyszanej co dzień wojskowej ko­
mendy. Przez mostek jeden i drugi na do­
pływach Prutu, ścieżyną stromą, wyrobioną 
głęboko w śnieżnym nasypie, a tak wyśli­
zganą chodakami, że ani mowy o wyjściu bez 
ostro kutej laski, idę do chaty huculskiej, 
gdzie zamieszkał znajomy inój, którego zwą 
dziwakiem i oryginałem, bo wbrew kardy­
nalnym zasadom l e t n i k ó w  obrał sobie 
Worochtę na pobyt zimowy. Tymczasem je­
go oblicze, które już po krótkim pobycie na­
brało tu zdrowego wyglądu, najlepiej świad­
czy, że jednak dobre jest czasem takie wy­
kolejenie z utartych zwyczajów.

— Nie ma pan pojęcia — mówi z za­
pałem — jak tu dla piersi moich jost do­
brze i jak bardzo klimat Worochty zbliżony 
jest do Zakopanego. — Noce i ranki mamy 
mroźne, temperatura sięga do — 20 R. ale 
za to w południe tak jest ciepło, że futro staje 
się zupełnie zbyteczne. Proszę tylko rozej­
rzeć się bacznie w konfiguracyi górskiej Wo­
rochty, tak pomyślnej i doskonałej, że wsku­
tek tej wszechstronnej osłony, nigdy tu niema 
mroźnych wiatrów. — Prócz tego dwie naj­
wyższe sąsiednie góry t. j. Magora i Rebro- 
wacz spełniają dla Worochty rolę piecyków, 
darząc ją  obficie ciepłem słonecznem z wchła­
nianych i odbitych promieni.

— Nudno trochę być musi, brak towa­
rzyskiej rozrywki ? — wtrąciłem.

— Nudno ? pan ie! — zawołał — a 
narty?!... narty wystarczą zupełnie, ażeby 
życie człowieka miłującego przyrodę zamienić 
w porze zimowej — w rozkosz prawdziwą.

— I z  pana także entuzyasta dla tego 
sportu? — zauważyłem patrząc na jego pierś 
wątłą.

— Bo to jest jedyny sport na świę­
cie ! — mówił z zapałem. Czem bez nart by ­

łyby dla nas w zimie już nie góry wysokie, 
ale choćby tylko najbliższe pagórki, wynio­
słości pokryte śniegiem na wysokości dwóch 
metrów i więcej ? — pięknym tylko wido­
kiem, którym z oddali cieszyć się można! 
Panu się zdaje zapewne, tak jak przeciętnej 
publiczności, że narty to tylko takie sobie 
drewniane na nogi saneczki, któremi się zje­
żdża po stromej górce. Tymczasem one dają 
jedyną możność wydostania się na śnieżną 
górę i w najgłębszym śniegu grzęzną na kil­
ka zaledwie centymetrów. Idzie się zwolna, 
bez zmęczenia, stąpa pewnie i niema wogóle 
zaśnieżonego terenu, którego na nartach prze­
być nie byłoby można. — A z góry, miły 
Boże! na to już opis w zwyczajnej prozie nie 
wystarcza! Kiedy stanąwszy n a ‘górze, spo­
gląda się zupełnie bez trwogi w tę białą 
przepaść, którą za chwilę ma się przebyć w 
kilku zaledwie minutach, to doznaje się bez- 
wątpienia tego samego uczucia, które budzić 
się musi w piersi ptaka z chwilą zrywania 
się do lotu. Ot i spełnione jest marzenie 
wyrażone w piosnce: „Gdybym ja ptaszkiem 
był, jak on skrzydełka miał". Odepchnąwszy 
się silnie, okutą laską, zlatuję w dół na uskrzy­
dlonych stopach, na łeb, na szyję: prosto w 
białe ramiona ziemi.

Taki zlot oczywiście nie obejdzie się 
czasem bez wypadku, jeśli tak w ogóle na­
zwać można upadek ni to na pierzynę, w głę­
bokie puchy śnieżne, upadek, z którego każdy 
narciarz (choćby był kobietą) podnosi się z 
uśmiechem, by za chwilę znów go powtórzyć. 
I proszę sobie wyobrazić, że choć pot kropli- 
sty ciecze ze mnie czasem wśród takiej ja ­
zdy, nie przeziębiłem się ani razu, apetyt 
mam wilczy i przybyło mi w kilku tygo­
dniach — trzy kilo.

Zbliżyła się pora przyrzeczonych mi 
przez porucznika S. ćwiczeń na nartach, więc 
opuszczam „zimnika" (analogicznie do „letni­

ka") entuzjastę i spieszę na gościniec, który 
lśni się w oddali w południowem słońcu, jak 
polerowana sztaba srebra. Jest tak gorąco, 
że futro staje się brzemieniem nie do znie­
sienia. Przy rozstaniu dostaję jeszcze kilka 
informacyj o pobycie w Worochcie w porze 
zimowej. Mieszkania niestety są przeważnie 
bez pieców. Mój znajomy wynajął wiejską 
chatę, gdzie ma w izbie kuchenkę, zamiast 
pieca i gdzie w nocy jest temperatura + 4 R .,  
która jednak, jak widać, wyszła mu na 
zdrowie. Dla duszy, jest co niedzielę nabo­
żeństwo, które w tutejszym kościele odprawia 
ksiądz Jezuita, przybywający w tym dniu ran­
nym pociągiem ze Stanisławowa; dla ciała, 
jest dobra jadłodajnia obok dworca, p. Per- 
katiuka, gdzie obecnie znajduje się meaaż ofi­
cerski....

Na gościńcu już rojno i gwarno. Tuż 
obok menażu są w dużej huculskiej chacie 
koszary dla szarży (bo tylko szarża bierze 
udział w ćwiczeniach), przed którą na rozkaz 
porucznika Sucharda już się gromadzą żoł­
nierze. Wynoszą narty (żołnierze nazywają je 
zawsze „ski"), nacierają pod spodem woskiem, 
by się śnieg nie lepił i przytwierdzają mo­
cno rzemieniami do sznurowanych trzewików, 
opiętych w kamasze. Wesołość, humor, śmie­
chy. 30 pułk to lwowskie dzieci, dzielne i 
sprytne chłopcy — chwali ich pan poru­
cznik — szarża, przeważnie piaskarze z Ły- 
czakowa.

— Dobrze tu panom, wesoło, zima śli­
czna? — zaczynam pogawędkę.

— I, co tam w tem ślicznego?— od­
powiada mi jeden, krzywiąc się apatycznie. — 
Śnieg i śnieg i tyle; w lecie to tu może jest 
i ładniej, ale w zimie nudno, że urwałby się 
człowiek, gdyby nie jazda na nartach.

(Dokończenie nastąpi).
K. Z.
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dość, jakkolwiek z chwilą złożenia godności 
szefa gabinetu wycofałem się był z widowni 
politycznej. Stronnictwo liberalne utworzyło 
dla wiadomej sprawy komitet z dziewięciu, 
w którego skład i ja  wszedłem. Przewodni­
ctwo złożył komitet w moje ręce, sekretar- 
stwo sprawował pos. dr. Albert Munnich.

Po kilku tygodniach pracy komitet 
sporządził program, złożony z 8 punktów. 
Wśród tego powołany został hr. Stefan f i-  
sza do utworzenia nowego gabinetu. Hr. f i ­
sza oświadczył, że gotów to uczynić na pod­
stawie programu komitetu Dziewięciu, przy- 
ezem jednak zauważył, iż program ten w 
pewnych szczegółach uledz winien zmianie. 
Najgłówniejsza z żądanych przezeń zmian 
odnosiła się do praw zwierzchniczych Koro­
ny, określonych w § 11 art. XII. ust. z r. 
1867. Stronnictwo liberalne wzięło z koń­
cem października 1903 r. program Dziewiątki 
pod obrady i po szeregu konferencyj, po 
oświadczeniu hr. Apponyiego, iż nie zgadza 
się na zmianę ustępu o prawach Władcy, 
zachowało ten ustęp bez zmiany, poczem 
zgodnie już z życzeniem hr. fiszy  program 
ten uznano za program stronnictwa, fem  
samem stronnictwo stwierdziło, iż popierać 
będzie gabinet hr. fiszy, jeśli nowy rząd 
oprze swój program na punktacyaeh ustalo­
nych w uchwale konferencyi. W istocie też 
program rządowy przedstawiony w oświad­
czeniu hr. fiszy, złożonem w Izbie magna­
tów d. 4 listopada 1903, a 6 listopada tegoż 
roku w Sejmie węgierskim, okazał się co do 
zapatrywań na kwestyę wojskową zupełnie 
zgodnym z uchwałami komitetu Dziewięciu.

Program ten uznał również hr. Appo- 
nyi, który niebawem potem ustąpił z poste­
runku prezydenta Sejmu, ale razem ze swy­
mi stronnikami pozostał jeszcze przez czas 
pewien w partyi liberalnej.

fa k  przedstawił p. Szell historyę pro­
gramu Dziewiątki. Przechodząc do wspomnia­
nych wywodów P. Ministra wojny, uznał zu­
pełną ich trafność i słuszność.

f .  zw. program Dziewiątki — oświad­
czy ł— nie był właściwie niczem innem, jak 
manifestacyą stronnictwa liberalnego. Ani 
stronnictwo liberalne, ani ustanowiony przez 
nie komitet nie były czynnikami oficyalnymi, 
których enuncyacye mogłyby uchodzić za 
akty rządowe. Uchwały wciągnięto do proto­

kołu konferencyj stronnictwa i zapewne znaj­
dują się w jego archiwum. Nie służyły one 
jednakże nigdy za substrat obradom wspól­
nych PP. Ministrów, a uzyskały charakter 
aktu publicznego jedynie dzięki temu, że hr. 
Stefan fisza  poszczególne punkty uchwał 
przytoczył w swej mowie programowej. Oczy­
wiście jednak nie traktował on ich jako pro­
gramu komitetu Dziewięciu, ani też jako uchwał 
stronnictwa liberalnego, a tylko jako najisto­
tniejsze części programu rządowego.

Rozumie się przeto samo przez się, że 
egzemplarzy programu Dziewiątki napróżno- 
by szukać w Ministerstwie wojny, a choćby 
nawet w aktach rządu węgierskiego, gdyż 
nawet rokowania, które hr. fisza po utwo­
rzeniu gabinetu przeprowadził z Ministrem 
wojny nie mogły za podstawę mieć uchwa­
ły stronnictwa, a toczyły się jedynie na pod­
stawie programu, pod hasłem którego hr. f i ­
sza objął rządy.

Wywłaszczenie Polaków
pod berłem pruskiem.

Tagliche Rundschau zaprzecza pogło­
skom, jakoby rząd skłonny był do przystania 
na projekt ustawy o wywłaszczeniu w formie, 
w jakiej wyszedł z komisyi Izby panów. We­
dle pisma tego, rząd zgodzi się jedynie na 
ustawę taką, jaką uchwaliła Izba posłów.

*

Komisya Izby panów wypracowała już 
i ogłosiła swe sprawozdanie o ustawie o wy­
właszczeniu.

W sprawozdaniu oświadcza komisya, że 
nie chce pokrzyżować planów rządu, sądzi 
jednak, iż z 70.000 hektarami, przeznaczony­
mi na wywłaszczenie, nie można germanizo- 
wać. Komisyi kolonizacyjnej nie należy też 
udzielać zanadto wielkich pełnomocnictw. 
Gdyby Izba panów ze względów politycznych 
zgodzić się chciała na wywłaszczenie, w 
takim razie, oparta na własności ziemskiej, 
przyczyniłaby się do zachwiania swej egzy- 
stencyi. Komisya więc trudne miała zadanie 
do załatwienia.

Liczni członkowie komisyi wyrazili opi­
nię, że polityka polska jest poronioną, a usta­
lona własność ziemska nie może nigdy być 
poddaną wywłaszczeniu. Rząd stoi wobec 
fiaska polityki polskiej i dlatego domaga się 
ustawy o wywłaszczaniu, której przewidywa­
ne korzyści nie stoją w żadnym stosunku do 
ofiar.

Nie udowodniono bynajmniej, że ustawa 
o wywłaszczeniu jest jedynym ratunkiem. Pol­
ski fanatyzm wzmocni się skutkiem ustawy 
o wywłaszczeniu. Wyjątkowe trakowanie Po­
laków, jakiego domaga się ustawa, powinno 
było być zaniechanem.

W zastępstwie rządu oświadczył mini­
ster rolnictwa, że w ogóle wywłaszczoną zo­
stanie tylko własność polska, a niemiecka 
tylko wówczas, jeżeli właścicielowi, grozić bę­
dzie bankructwo, albo też zachodzić będzie 
niebezpieczeństwo, że własność przejdzie w 
ręce polskie. Rząd nie ma zamiaru występo­
wania przeciw większej własności, gdyż przez 
to rząd podkopałby jeden z fundamentów kon- 
stytucyi. Co do wniosków komisyi, zmienia­
jących projekt ustawy, zauważył minister, co 
następuje: Skreślenie ograniczenia, że wywła­
szczonych może być tylko najwyżej 70.000 
hektarów, może rząd tylko wówczas przyjąć, 
jeżeli także co do reszty przywrócony zosta­
nie pierwotny projekt ustawy; przywrócenie 
to jednak natrafi w Sejmie pruskim na takie 
trudności, że przez to narażone zostałoby po­
ważnie całe przedłożenie. Minister oświad­
czył dalej, że proponowane ograniczenia po­
zostawiają tak mało obszaru do wywłaszcze­
nia, iż nie opłaci się w takim razie brać 
na siebie odium, wywłaszczenia.

Pomimo, iż rząd oświadczył, że ogra­
niczenia te nie są do przyjęcia, przyjęła je 
komisya 18 głosami przeciw 7.

Pełna Izba panów obradować będzie 
nad przedłożeniem jutro d. 26 b. m.

*

N . Fr. Presse ogłasza obszerny w spra­
wie polskiej artykuł p. Alberta fraegera, rad­
cy sprawiedliwości i członka parlamentu Rze­
szy niemieckiej oraz Sejmu pruskiego. P. frae- 
ger kreśli w wielkich rysach całą antipolską 
politykę Brus i wykazuje jej bezskuteczność. 
Autor powiada, że oczekiwania Bismarcka 
zawiodły; liczył on na polnische W irtschaft,

jednak Polaków z ich siedzib nie wypędził, 
raczej wykształcił w nich nowe cnoty. Ko­
misya kolonizacyjna wcale nie przyczyniła 
się do wzmocnienia niemczyzny ani mate- 
ryalnie, ani moralnie, natomiast złączyła ści­
ślej Polaków, rozbitych poprzednio na kilka 
obozów.

Po omówieniu wrażenia, jakie nowa 
ustawa antipolska wywarła na poszczególne 
stronnictwa, powiada p. f r a e g e r : Okazało się 
prawdą, że ustawa jest ustawą walki na 
śmierć i życie; każdy morg wywłaszczonej 
ziemi będzie nowym dla tej walki sygnałem. 
Rząd pruski w polskich obywatelach widzi 
groźne niebezpieczeństwo i boi się oderwania 
dwu prowincyj, a przecież Bismarck w mo­
wie swej dnia 18 marca 1867 sam zaświad­
czył, iż tylko uczucia przywiązania okazali 
polscy żołnierze, krwią pieczętując wierność 
swą wobec króla pruskiego.

Artykuł kończy się uwagą, iż rząd pru­
ski jest źle poinformowany przez hakatystów 
i niechętnych urzędników i dlatego tak upar­
cie kroczy dalej po drodze, która do niczego 
dobrego nie doprowadzi. Wszystkie zarządze­
nia noszą piętno ustaw wyjątkowych i pod­
kopują poczucie prawa i bezpieczeństwa. Pa­
tetyczne wywody ks. Buelowa o tem, że pru­
ska polityka wobec Polaków leży w interesie 
całych Niemiec, nie znalazły uznania u wię­
kszości Niemców.

*

Wolnomyślne Posener N. Nachrichtcn 
podają rachunek zysków i strat, jakie przy­
niesie królestwu pruskiemu wywłaszczenie w 
dzielnicach polskich.

Na gospodarstwie 1000 morgowem (mor­
gi magdeburskie) — pisze dziennik poznań­
ski— wynosi obecnie produkcya roczna prze­
ciętnie 23.000 centnarów buraków cukrowych, 
5700 centnarów zboża i 3000 centnarów zie­
mniaków. Oprócz tego produkuje taki areał 
60 sztuk bydła na rzeź i 150 wieprzy, f e  
same dobra, gdy będą podzielone na parcele, 
wcale nie wydadzą buraków, zboża wyprodu­
kują najwyżej 2000 centnarów, a bydła tu­
cznego nie więcej nad 30 sztuk.

Oczywiście w tym samym stosunku o- 
bniżą się dochody państwa, gdyż źródła po­
datkowe znacznie stracą na wydatności.

Dalej zmuszony będzie rząd ponosić ko-

88'

(Naśladowane z francuskiego).

VI.
(Dokończenie).

W silnej rozterce, od której serce jej 
pęka, matka chrzestna zapomniała na chwilę, 
że nie jest samą. Wola jej słabnie. Maska 
zsuwa się z twarzy. Opuściła na ławkę swoje 
wyczerpane ciało. Całe jej stare, pomarszczo­
ne oblicze rozpręża się, śmiesznie i rozpa­
czliwie. Oczy tylko żyją jeszcze i patrzą na 
Minię, która jej nie widzi. A skurczenie 
wszystkich rysów świadczy o takiej boleści,
0 takimn wyczerpaniu, że cierpi się za nią
1 pragnęłoby się widzieć łzy w jej oczach, 
w suchych oczach starców, którzy już płakać 
nie umieją...

A dusza przyjaciela Gouf boleje nad tą 
boleścią... Chciałby jej powiedzieć jakieś do­
bre, słodkie słowo, któreby dało jej uczuć, 
że nie jest całkiem osamotniona, pokazać, 
że on przynajmniej ją rozumie, dzieli pokor­
nie jej smutek. Przeżyła całą przeszłość, 
wszystko co kiedykolwiek kochała. Jest matką 
Klary Anieli. On czuje dla niej serdeczny, 
bezgraniczny szacunek. Z pomiędzy ludzi ży­
jących, on jeden mógłby dotknąć jeszcze 
kilku tajemnych strun jej duszy... Z błagal­
nym wzrokiem, z duszą synowską, pochyla 
się ku niej i szepcze... szepcze...

— Czy nie chciałaby pani coś prze­
kąsić?

fo  głupie pytanie jest jedyną rzeczą, 
którą zdołał wypowiedzieć. Matka chrzestna 
spogląda na niego nieco zdziwiona i dzię­
kuje; on tymczasem zagryza usta i chciałby 
sam siebie obić.

Minia zbliża się, podskakując.
— Wie pan, że jest pies w wagonie 

obok naszego przedziału! Nazywa się Fox; 
prześliczny! Będę go mogła pogłaskać na 
kurytarzu, prawda? Chodźmy prędko go zo­
baczyć 1

I wszyscy idą zobaczyć Poxa.
Lecz nagle, na drugim końcu pociągu 

robi się ruch niezwykły.
. — Wsiadać, panowie, panie, wsiadać!...

Ludzie tłoczą się do każdego wagonu, 
zamieniają uściśnienia ręki. Nadeszła stano­
wcza chwila.

— No, Miniu, chodź pożegnaj się ze
mną.

Matka chrzestna wywołała uśmiech na 
usta i wyciąga ręce do małej. Minia rzuca 
się w jej ramiona i ściska z całych sił. Och! 
czemu to mateczka nie może jechać z nią 
razem ! łzy tryskają, zalewają jej policzki. 
Mateczka musi ją  uspakajać... Panna Noe­
mi przemawia kilka urywanych wyrazów, 
krzywi się i co chwila nos ociera. Przyja­
ciel Gouf odwraca się, zakłopotany. Publiczne 
demonstracye uczuć obrażają jego wstydli- 
wość. Ale w głębi gardła czuje coś takiego, 
co niepokój w nim budzi, co może objawi 
się rykiem...

— Wsiadać, panowie i panie !...
Drzwiczki trzaskają. Minia woła po­

śród łez:
— P rędko, prędko , abyśmy nie zo­

stali !
Wyskakuje na schodki. Oto już jest w 

oknie przedziału. Panna Noemi przyjmuje jej 
polecenia. Niech pożegna Bobby. Niech powie 
od niej wiele rzeczy małym Peborde, a szcze­
gólniej Maksowi.... i Zosi, Lulowi. Napisze 
do Mini.... A Minia także przyszłe wiadomo­
ści o sobie....

Przyjaciel Gouf tymczasem żegna matkę 
chrzestną. Nie zapomni jej poleceń, uczyni 
jak będzie mógł najlepiej. Ale matka chrze­
stna czyni ruch, który znicestwia to wszyst­
ko, co przedtem nieprzyjemnego mogła po­
wiedzieć i tylko szepcze :

— Powierzam ją  panu!
W tonie tym jest coś tak błagalnego, 

a także tak głębokie, bezgraniczne i niespo­
dziewane zaufanie, że przyjaciel Gouf jest 
wzruszony do głębi. Nie mogłaby wyrazić 
inaczej swoich uczuć, jak w ten sposób, na­
wet w takim razie, gdyby mu była powie­
rzyła kiedyś swój skarb najdroższy, Klarę 
Anielę. I nagle, przyjaciel Gouf jest pewny, 
że matka chrzestna zna jego tajemnicę, że 
nie ma mu za złe, iż kochał Klarę Anielę, 
że jej surowość i opryskliwość jest tylko po­
zorna, że pomiędzy nim a starą kobietą 
istnieją więzy szacowne i niewymowne. .. 
I ma już na ustach słowa, których potrzeba, 
aby wyrazić jej w delikatny sposób całe 
swoje poświęcenie bez granic i całą wdzię­
czność.... ale wykrztusić ich nie jest w stanie. 
Potrząsa tylko głową z uśmiechem uspokaja­
jącym, nieokreślonym....

Świst się odzywa. Pociąg rusza z sa­
paniem. Przyjaciel Gouf unosi swoją czape­
czkę. Minia rzuca całusy.... Później, po wielu 
latach, gdyby jej się zapytano : „Czy przy­
pominasz sobie mateczkę ?“ zawsze będzie 
widziała starą kobietę, stojącą na peronie 
dworca i powiewającą białą chustką na po­
żegnanie....

Wśród tłumów i zamieszania obie z 
panną Noćmi wracają do powozu — do 
dom u!

I znowu toczą się w powozie przez Pa­
ryż miotany wichrem. Nie mówią do siebie 
nic. Matce chrzestnej nie 'wftypla okazać 
boleści, która w jej przekonaniu jest sła­
bością. A panna Noćmi byłaby niedyskre­
tną, dając wybuch swoim własnym uczuciom 
boleści. Siedzą więc obok siebie w milcze­
niu. A myśli ich ulatują ku oświetlonemu 
pociągowi ekspresowemu, który porwał Minię 
i wiezie ją  w nieznane kraje.

Nagle, panna Noemi woła zaniepoko­
jona :

—■ Zdaje mi się, że zapomniałam o kro­
plach melisowych!

Matka chrzestna potrząsa głową z nie­
zadowoleniem i w długiej przemowie żal 
swój wyraża. I to ulgę czyni obu kobietom, 
tem bardziej, że uskarżywszy się na swoje 
roztargnienie, panna Noemi uderza się w 
czoło: ależ nie! Gdzież ona głowę podziała? 
Pamięta wybornie, iż włożyła flaszkę do ku­
fra, tuż obok maszynki spirytusowej.

Powóz się zatrzymuje. Już są na ulicy 
Varennes. Matka chrzestna wysiada tylko 
sama. Panna Noemi pojedzie jeszcze dowie­
dzieć się o panią de Marlin, która jest ko­
nająca.

Powóz odjeżdża. Ciężko, powoli, matka 
chrzestna wchodzi na schody. Już się skoń­
czyło. Dwumiesięczne marzenie pierzchło. 
Stary, ponury dom pogrąża się w mrok na 
nowo. Wraz z Minią uleciała iskierka, która 
go opromieniała. Niema już nic innego do 
roboty, tylko wrócić do szarego, monotonne­
go życia, które jest długiem przygotowa­
niem do śmierci. Och! tak, bardzo długiem. 
A przecież, dzisiejszego wieczora wydaje się 
matce chrzestnej, że termin nie jest. już tak 
daleki. Nigdy jeszcze nie było jej trudniej 
wejść na schody. Członki jej ciężą jak gdy­
by były z ołowiu i tak ją bolą, że o mało 
nie krzyczy. Możnaby myśleć, że serce jej 
bić przestaje. Nie, jeżeli Bóg zechce, nie 
długo już pociągnie...

Ponieważ jest sama jedna, doszedłszy 
do swoich drzwi, wydaje lekki jęk. Jestto 
jedyna wewnętrzna oznaka, której sobie dziś 
pozwoliła, aby ulżyć nieco wielkiej boleści, 
która ją  trapi.

Ale w chwili, w której ma klucz obró­
cić w zamku, zatrzymuje się i słucha. Na 
drugiem piętrze coś się porusza. Podnosi 
oczy. fw arz jakaś przechylona przez poręcz 
cofa się szybko, nie dość szybko, aby matka 
chrzestna jej nie poznała.

— fo  ty, panie Maksie ?
Drobne kroki dają się słyszeć na scho­

dach. I matka chrzestna widzi przy świetle 
gazu Maksa Peborde. On także chce być 
mężny. Ale czerwone jego oczy, usta skur­
czone i całe oblicze zmienione świadczą o 
katuszach. Na tem obliczu dziecka matka

chrzestna widzi boleść równie głęboką jak 
jej własna, może nawet dotkliwszą I nagle 
serce jej się rozpływa.

— Czekałeś na coś, moje dziecko?
Maks bełkoce kilka wyrazów:
— Miałem nadzieję... Chciałem wie­

dzieć...
Nie potrzebuje kończyć. Mateczka zro­

zumiała. fak , Minia odjechała. Zasyła serde­
czności Maksowi. Jutro będzie w Wiedniu. 
Za dwa dni będą mieli o niej wiadomość.

fak . Już się skończyło. Ostatnia na­
dzieja prysnęła, nadzieja niedorzeczna, ta, 
która podtrzymuje skazańca aż do ostatniej 
chwili, gdy głowę pod miecz kładzie.

— Dziękuję pani... dzię....
Głowa mu opada, Maks robi krok, aby 

odejść. Nie może. Chwyta się kurczowo ba- 
ryery; łkanie go dławi, rozdziera chudą 
pierś, fego za nadto, za nadto... Nagle czuje 
dwie ręce, które opadają łagodnie na jego 
ramiona, przyciągają go i głos niewymownie 
serdeczny szepcze :

— Moje biedne dziecko! Przyjdziesz 
do mnie. Będziemy codziennie o niej m ów ić!

...fym , których kocha, Minia, mała, 
rozkoszna czarodziejka, pozostawiła odchodząc 
najszacowniejszy podarunek pożegnalny. Ma­
tka chrzestna będzie miała przy sobie odtąd 
wnuka przywiązanego, Maks będzie miał ko­
chającą babkę. Ponieważ Mmia przeszła 
obok nich, życie ich będzie mniej smutne.

....A w tym samym czasie, z olbrzymiem 
sapaniem i donośnem gwizdaniem wielki po­
ciąg pospieszny przerzyna noc i zapuszcza 
się w przestrzeń... Wyciągnięta na kanapie, 
Minia myśli przed zaśnięciem. W dalekiej 
przeszłości po za nią, zacierają się oblicza 
matki chrzestnej, Maksa i niewyraźna syl­
wetka panny Noćmi. Ale jutro ucałuje tatu­
sia, a za trzy dni znajdzie się w ramionach 
mamusi. Będzie w Konstantynopolu!... Serdu­
szko Mini podnosi się w piersiach,.. Och! 
niechże jedzie prędzej, jeszcze prędzej ten 
wielki pociąg, pożerający przestrzeń. Ziemia 
promienna jest tam, dalej, ziemia cudowna, 
gdzie minarety wznoszą ku górze swoje ko- 
pułki, ziemia ludzi w turbanach i kobiet 
dziwacznie zawelonowanych, ziemia, którą 
oblewają szafirowe fale Złotego Rogu. Wszy­

stko  to należy do Mini, wszystko to na nią 
czeka. Wschód woła ją  ku sobie. Otwiera i 
zamyka dłonie, aby go pochwycić. Dary życia 
czekają. Spieszno jej rzucić się na nie, jak 
na swoje dobro...

I uśmiechnięta, Minia usypia w pełni 
światłości i błękitu. A każdy ruch kół dy­
szącej lokomotywy zbliża ją  do jasnej krainy, 
gdzie słońce wschodzi.

K O N I E C .



t)
szty utrzymania szkół, które dotychczas po­
nosiły dominia, a których nie pokryją kolo­
niści, gdyż kolonistów od opłat tych zwol­
niono na przeciąg lat kilku. Są to zaś nie­
małe ciężary.

Właściciel 1000 morgów płaci przecię­
tnie 212 marek podatku dochodowego od pło­
dów rolnych. Oprócz tego podatku opłaca się 
jeszcze wiele innych. Jeżeli jednak dobra te 
zostaną rozparcelowane, to podatki dochodo­
we zmniejszą sie oczywiście na niekorzyść 
skarbu państwa, gminy i funduszu szkolnego.

Skutkiem projektu wywłaszczenia od­
niosą zresztą znaczne straty inne jeszcze in- 
stytucye państwowe.

A tymczasem już dziś budżet pruski 
wykazuje niedobór olbrzymi.

K R O N I K A .
Lwów, 25 lutego.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (26 lutego):
Wiktora. — Mirosława. — Martyniana. 
Wschód słońca o godzinie 6‘ 19 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'57 po południu.

— Wybory do Sejmu krajowego.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Celem złożenia sprawozdania z czynności 
poselskich mamy zaszczyt zaprosić szanownych 
wyborców z większych posiadłości ziemi sano­
ckiej na sejmik relacyjny, który odbędzie sie 
we czwartek, dnia 5 marca, o 3 po południu 
w sali Rady powiatowej w Sanoku.

K azim ierz Laskowski. Jan  Trzeeieslci.
Mieczysław Urbański.

—  Sejmik relacyjny. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Podpisani byli posłowie z■ większej wła­
sności dawnego obwodu tarnowskiego zapra­
szają niniejszem szanownych wyborców na spra­
wozdanie z czynności poselskich. Zgromadzenie 
odbędzie się Tarnowie dnia 5 marca b. r. o 
godzinie 3 po południu w sali Rady powiatowej. 
Jan Hupka. Józef Męciński. Stefan Selcowski.

— Odznaezeuie aktora. Artysta teatru 
nadwornego w Budapeszcie, Edward Ujhazy, 
odznaczony został przez Najj. Pana orderem 
Żelaznej Korony III. klasy.

— Ułaskawienie. Najj. Pan darował 
resztę kary 29 więźniom; między innymi otrzy­
mało ułaskawienie po dwóch więźniów w Za­
kładach karnych w Stanisławowie i Wiśniczu 
i jeden w Zakładzie karnym żeńskim we Lwowie.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Instytuowany na probostwo w t Rajczy 
ks. Michał Grudziński, proboszcz w Jordano­
wie. Administratorem w Jordanowie zamiano­
wany ks. Walenty Krzanok, dotychczasowy ad­
ministrator w Rajczy. Konkurs na probostwo 
w Jordanowie rozpisany z terminem trwania do 
7 marca r. b.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Przy- 
grodzki, auskultant sądowy, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

— Bal prasy. Jak za balów poprzednich, 
tak i teraz komitet balu prasy postarał się o 
bogaty i urozmaicony program tańców. Oprócz 
tradycyjnego poloneza i wspaniałego kotyliona 
przy różnokolorowych blaskach reflektorów ele­
ktrycznych, program obejmie cały szereg naj­
rozmaitszych tańców, których prowadzenie po­
wierzono jednemu z najlepszych aranżerów 
lwowskich. W programie tanecznym będzie też 
kilka zupełnie nowych i oryginalnie pomyśla­
nych tańców na tle najnowszych kompozycyj 
muzycznych. Wogóle komitet przy układaniu 
programu tańców kierował się tą myślą, aby 
był on nietylko bogaty, alo także nowy, świeży 
i efektowny. To też pod tym względem dan- 
serki i danserzy nie będą mieli powoda się 
uskarżać, bo uczyniono wszystko, aby najwy­
bredniejsze zadowolić w tym kierunku wyma­
gania i oczekiwania.

— Iłada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, 27 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Towarzystwo politechniczne od­
będzie walne zgromadzenie wuj środę, dnia 26 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu To­
warzystwa przy ulicy Ziinorowicza 1. 9.

— Lwowski oddział » Rodziny « odbył 
wczoraj doroczne walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem swego prezesa p. Bolesława Miku- 
lińskiego. Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z czynności wydziału za rok ubiegły.i 
udzieleniu mu absolutoryum z rachunków, uchwa­
lono budżet na rok 1908, poczem dokonano 
wyboru członków wydziału i komisyi szkon- 
trującej. Prezesem oddziału wybrano ponownie 
p.  Bolesława Mikulińskiegr.

— Z Kasyna miejskiego donoszą nam, 
że na czwartkowy wieczór kostiumowo-maskowy 
lista otwarta tylko do środy włącznie.

— Echa napadu studentów ruskich 
na Uniwersytet lwowski. Z Wiednia tele­
grafują nam : W dalszym ciągu wczorajszej

, Gazeta Lwowska* z dnia

rozprawy przeciw studentom ruskim o napad 
na Uniwersytet lwowski, odbytej przed Najw. 
Trybunałem kasacyjnym, zabrał głos obrońca 
dr. Joachim. Mówca wskazał przedewszystkicm 
na to, iż podczas rozprawy przed wiedeńskim 
sądem krajowym, pomimo sprzeciwienia się o- 
brońców, zaprzysiężono kilku świadków, którzy 
dla oskarżonych byli nieprzychylnie usposobie­
ni. Dr. Joachim wytknął dalej odrzucenie wnio­
sków dowodowych, dotyczących usposobienia 
panującego w Galicyi i odnoszących się do 
t. zw. listu Kassandry i strojku głodowego stu­
dentów. Wyrok przeciw studentom ruskim, jest 
zdauiem obrońcy, nieuzasadniony i sam w sobie 
sprzeczny, bo z jednej strony powiada, iż o- 
skarżonym nie udowodniono faktycznego udzia­
łu, z drugiej zaś strony czyni ich winnymi 
zbrodni złośliwego uszkodzenia cudzej własno­
ści. Wyrok — wedle dr. Joachima — docho­
dzi bowiem do winy przy pomocy teoryi spi­
sku, która przez najpoważniejszych teoretyków 
prawa karnego, nie jest uznawaną. Zresztą wy­
rok nie może oskarżonym nic innego udowo­
dnić, jak tylko obecność na miejscu czynu.

Obrońca dr. Rode występował również 
przeci w teoryi spisku, zawartej w wyroku pier­
wszej instancyi i zaznaczył, że jedność czyn­
ności, o czem mowa w wyroku, nie jest jedno­
litością kierunku woli, ale tylko planem w u- 
rządzeniu, nie wykluczającym też odmiennego 
postępowania poszczególnych sprawców. Nastę­
pnie rozbierał obrońca winę skazanych Czapki 
i Didunyka. Co do Czapki zarzuca się mu to 
tylko, iż przyszedł na Uniwersytet w butach, 
dalej, że na miejscu czynu rozmawiał z Kra- 
tem. Co do Didunyka zarzucono mu to, żejego 
legitymaoya znalazła się w rękach Krata, eo 
wskazuje na wielką jego z nim poufałość. — 
Tymczasem Didunyk zeznał, że Krat skradł 
mu legitymację, co wyklucza poufałość. Co się 
tyczy dr. Baczyńskiego, to zarzucają mu, 
że jego telegram : „odważnie towarzysze, na­
przód!" był wezwaniem do zabronionych czy­
nów. Wyrok nadto podnosi, że dr. Baczyński 
w czasie swoich zeznań powiedział, że w Ga­
licyi nie można postępować legalnie, tylko re­
wolucyjnie, więc też w tym telegramie wzywał 
studentów do rewolucyjnego działania. Tak nie 
było jeduak w istocie.

Generalny prokurator Bobies podniósł, iż 
odwołaniu brak jest formalnej podstawy. Za­
przysiężona świadków, którzy byli politycznymi 
przeciwnikami oskarżonych, a nie osobistymi. 
Zaprzysiężenie więc było uzasadnione. Odrzuce­
nie wniosków dowodowych co do usposobienia 
w Galicyi, t. zw. listu Kassandry i strejku gło­
dowego również jest uzasadnione. Natomiast 
uzasadnionem jest odwołanie od wyroku pod 
względem materyalnym. Dowody winy Czapki 
i Didunyka są niedostateczne. Wprawdzie pod­
czas rozprawy stwierdzono, że obaj byli na 
miejscu czynni, mieli kije i rozmawiali z Kra- 
tem, to jeduak wszystko razem nie dowodzi je­
szcze ich współudziału w złośliwem uszkodze­
niu cudzej własności. Inni oskarżeni nie za­
chowali sio tak samo, lecz, jak twierdzi eufo- 
nicznie obrona, przesuwali ławki. Budowali więc 
barykady, a celem tych barykad było niedopu- 
ścić do przeszkodzenia przy dokonywaniu uszko­
dzeń w innych ubikacjach. Co się tyczy dr. 
Baczyńskiego, to słowa telegramu: „odważnie 
towarzysze, naprzód!" nie są frazesem, ale ha­
słem wojennem. Według jego przekonania środki 
legalne w Galicyi niewystarczają, wiec też tym 
telegramem wzywał on oskarżonych do czynów 
karygodnych.

Po dwugodzinnych naradach przewodni­
czący dr. Hellmann ogłosił wyrok, uwalniający 
od winy i kary koncypionta adwokackiego dr. 
Baczyńskiego, oraz dwóch studentów Czapkę ; 
Didunyka, co do pięciu innych zaś odrzucił 
Najw. Trybunał zażalenie nieważności.

W motywach powiedziano, że co do Czapki, 
Didunyka i innych pięciu oskarżonych Trybu­
nał przyłączył się do wywodów dr. Bobiesa. 
Uwolnienie dr. Baczyńskiego nastąpiło dlatego, 
że brzmienie jego telegramu było zbyt ogólni­
kowo, aby z niego można było wnioskować o 
wzywaniu do czynów karygodnych.

— Stowarzyszenie wzaj. pomocy 
służby pocztowej i telegraficznej we Lwo­
wie odbędzie doroczne walne zgromadzenie dnia 
1 marca b. r. w „Hotelu Warszawskiem" o 
godzinie 4 po południu.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 marca b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Kupnowice stare, na­
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Rudkach, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności.

— P. Mateusz Karol Szlaftenberg, 
znany powszechnie artysta operowy, osiada w 
naszem mieście i prowadzić będzie szkołę śpiewu 
solowego. — Zgłoszenia przy ulicy Sykstuskiej
1. 29 I. p.

— Losowanie sędziów przysięgłych.
Na drugą nadzwyczajną kadencyę sądu przy­
sięgłych, rozpoczynającą się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym d. 9 marca b. r. wylosowani 
zostali następujący przysięgli główni pp.: Au­
gustyn Marceli Antoni, kuśnierz; Barach Sa­
muel, włl realn. i hand. pap.; Bartkowski Adam, 
sekr. Kasy oszezed.; dr. Biernacki Edmund, le­
karz; Bogdanowicz Aleksander, inż. Wydziału 
kraj.; Briill Juliusz, kupiec i wł. realn.; Brzo­
zowicz Franciszek, blacharz; Czysz Barach Leon

26 lutego 1908.

•Jakób, wł. realn. i kupiec.; Elster Aleksander, 
wł. realn. i fabr. tutek; Erhardt Franciszek, 
w1’ realn. i krawiec; Fischer Lieber Lazar, 
w t . realn. i kupiec; dr. Gross Karol, lekarz, 
Griinbaum Szymon, wł. realn. i kupiec; Ha- 
nitkiewicz Michał, rolnik; Hescheles Eliasz, wł. 
realn. i kupiec; Hnppert Leopold, wł. realn.; 
Kajetanowicz Szymon, wł. apteki; Klarewicz 
Stanisław, rolnik; Krusenstern Karol Stefan, wł. 
dóbr; Laszowski Zygmunt, ref. Banku kraj.; 
Madejski Zygmunt, zarz. dóbr; dr. Michejda 
Władysław, kand. adw.; dr. Mochnacki Wło­
dzimierz, adwokat; Nazalewicz Władysław, wł. 
realn.; Nirenstein Maurycy, wł. realn.; Orłowski 
Józef, wł. real.; Ostapów Jan, wł. realn.; dr. 
Parnas Emil, adwokat; Philipp Michał, wł. realn.; 
Romański Autoni, wł. realn.; Schellenberg Artur 
Leopold, wł. domu bank.; Schuff Jakób Mojżesz, 
kupiec; Schmal Jakób, wł. realn.; dr. Sołowij 
Tadeusz, adwokat; dr. Szyszyłowiez Ignacy, 
radca Wydziału kraj. i Waldmann Filip, wł. 
realności.

Jako przysięgli zastępcy pp,: dr. Ehrlich 
Dawid, lekarz; Giittler Ferdynand Józef, kupiec; 
dr. Kośmiński Franciszek, lekarz i prof. Uniw.; 
Legeżyński Kazimierz Jan, majster introl.; Li­
bański Edmund, inżynier; Link Franciszek, 
urząd. Tow. krak.; dr. Łuczkiewicz Kazimierz, 
adwokat; Niewiadomski Józef, wł. zakł. Titogr. 
i realności i Pfeifer Ignacy, wł. realn.

A  Zgubiono: w ulicy Balonowej ksią­
żeczko galic. Kasy oszczędności na 70 koron, 
wystawioną na nazwisko Katarzyny Murskiej; — 
srebrną emaliowaną papierośnicę z monogramem 
E. K. i złotemi literami S. U.

A  Znaleziono: Na ul. Hetmańskiej złoty 
zegarek damski bez uszna z emaliowanymi bła­
watami na kopercie; — w ulicy Wałowej srebrny 
zegarek z łańcuszkiem; — obok kościoła 00. 
Bernardynów pulares, zawierający dwa pier­
ścionki i jedną koronę.

A  Wypadek na lwowskim dworcu 
kolejowym. Przy wybieraniu węgli z wagonów 
na tutejszym głównym dworcu kolejowym przy­
sypany został wczoraj po południu węglem ro­
botnik Kazimierz Tańczuk i odniósł znaczne, 
obrażenia. Stacya ratunkowa przewiozła go do 
szpitala powszechnego.

A  Na stacyę ratunkową zgłosił się 
ubiegłej nocy Henryk Dziedziniewicz z raną 
postrzałową na tyle głowy. Po opatrzeniu przez 
lekarza dyżurnego, podał Dziedziniewicz, że ra­
nę tę zadał mu kolega Edward Zapotoczny, 
strzeliwszy do niego trzy razy z rewolweru.

A  Kronika policyjna. Wczoraj w nocy 
dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy do 
sklepu p. Jana Steiningera przy ul. Piekarskiej
1. 15 i skradli 60 koron w gotówce, oraz wę­
dliny wartości 10 koron.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa z Urselów Leska, w 78 r. życia; —
Marya z Raczkowskich Iwaśkowa, w 52 roku 
życia; — Teresa z Unickich Hnatejkowa, w 67 
r. życia;

w Drohobyczu, Karol Zaleski, weteran 
z r. 1863/4, w 75 r. życia;

w Kościelcu, ks. Józef Skoczyński, tam­
tejszy proboszcz;

w Sławentynie, Stanisława z Mazurów 
Grzybowska, nauczycielka tamtejszej szkoła lu­
dowej, w 25 r. życia.

— Biblioteka Jagiellońska w 1907 r. 
Sprawozdanie Biblioteki Jagiellońskiej za r. 
1907 wykazuje przyrost 5.920 tomów na 2.920 
dzieł, 5 rękopisów 1 inkunabuł i 1.040 map, 
tak, że Biblioteka Jagiellońska posiada ogółem 
389.826 tomów, 6.240 rękopisów, 2.632 inku­
nabułów, 3.239 map geograficznych, pomijając 
już inne zbiory (nuty, medale itp.). W przyro­
ście tym z r. 1907 najważniejszą rubrykę sta­
nowią dzieła zakupione (2.600 tomów), a wśród 
nich publikacye tego rodzaju i znaczenia, jak; 
„Patrologia graeca et latina" ed. Mignę, 382 t., 
„Bronn: Classen und Ordnungen des Tierreichs" 
(skompletowanie), „Corpus inscriptionnm grae- 
carum" (skompletowanie), Giiuther: „Photogra- 
phisches Album der Ausstellung priihistoiischer 
Fundo Deutschlands" (wielkiej wagi i dla pol­
skiej archeologii), wreszcie przeszło tysiąc m ap 
s z t a b u  g e n e r a l n e g o  austryackiego, odno­
szących się do Austryi-Węgier i Europy środ­
kowej. Prócz tego kupiono cały szereg dzieł 
zasadniczych do tzw. biblioteki podręcznej z 
zakresu medycyny i wszystkich gałęzi nauk 
przyrodniczych, a w pewnej mierze i prawa, 
które to działy naukowe w bibliotece podręcz­
nej w tym właśnie roku zostały właściwie u- 
tworzono i skompletowano. Przyrost w r. 1907 
jest nieco mniejszy w ilości dzieł (jednak nie 
tomów) niż w r. 1906, ale też publikacye po­
wyżej wspomniano były bardzo kosztowne i 
ponadto dochody Biblioteki były w r. 1907 w 
taksach wpisowych znacznie mniejsze niż w r. 
1906. Dość, że z ogólnej sumy dochodów 
33.069 kor. wydano na zakupno książek 27.682 
kor., z czego 11.000 kor. pochłonęły wyłącznie 
naukowe czasopisma.

Dzięki adaptacjom poczynionym w gma­
chu Nowodworskiego, rok 1907 stał się epo­
kowym pod względem frekweneyi. Uczyniono 
wszelkie możliwe ułatwienia pracującej publi­
czności, oddano do jej użytku obszerną aulę, 
rozszerzono liczbę godzin na porę popołudnio­
wą i wieczorną (4 —7), a to wszystko spowo­
dowało olbrzymi wzrost korzystających z Bi­

blioteki. Gdy w latach ubiegłych liczba czytel­
ników wynosiła 5 —7000 rocznie, a koło 50 
dziennie, to w r. 1907 wzrosła ta cyfra czte­
rokrotnie i wynosiła 22.905 czytelników, któ­
rym wydano 83.624 tomów, t. j. przeciętnie 112 
czytelników, a przeszło 400 tomów dziennie. 
Świadczy to chyba najdobitniej o znaczeniu 
adaptacyj w r. 1906 przeprowadzonych. I licz­
ba wypożyczeń wzrosła znacznie w tym roku, 
choć nie w tym stosunku co liczba czytelników, 
właśnie z powodu dobrego urządzenia czytelni. 
Wynosiła ona 12.656 tomów na 1.672 osób 
uprawnionych do pożyczania (w 1906: 8.819 
na 1.169) w miejscu, nie wchodząc w szcze­
góły stosunków Biblioteki z pozamiejscowymi 
zakładami. Pamiętano i o tern w zarządzie Bi­
blioteki, by publiczność nie ucierpiała z po­
wodu zbyt długiego przetrzymywania pożyczo­
nych dzieł; pod tym względem skrupulatnie 
pilnowano terminów zwrotu, bez względu 
na osoby, i ściągano energicznie zaległości da­
wniejsze, nieraz kilkakrotnie, przyczem Senat 
akademicki udzielał Zarządowi poparcia. Mimo- 
to pozostaje tu jeszcze wiele do życzenia.

Adaptacje gmachów Biblioteki trwały w 
dalszym ciągu. Ponieważ słaba jest nadzieja, 
aby Biblioteka Jagiellońska uzyskać mogła w 
najbliższych latach, jeżeli już nie nowy gmach, 
to przynajmniej nowożytnie i racjonalnie urzą­
dzony magazyn, Dyrekeya starała się przeto 
przynajmniej obecne gmachy jak najlepiej wy­
zyskać. Dokonano zatem wewnętrznej przebudo­
wy południowego skrzydła gmachu Nowodwor­
skiego i urządzono tam osobną czytelnię dla 
rękopisów, z 4 dużemi stołami na 16 miejsc, 
a dalej osobno biuro melioracyjne, złożone z 2 
sal (pracowni i podręcznego magazynu), wresz­
cie pokój dla introligatora. Gmach ten połączo­
ny został z „Collegium maius", które odtąd 
służy już tylko na skład książek, żelaznemi 
schodami i drzwiami. I w składzie książek 
wprowadzono szereg ważnych ulepszeń : odre­
staurowano dawne mieszkanie dyrektora, gdzie 
pomieszczone zostaną czasopisma, a także kilka 
sal na parterze (dawne muzeum archeologiczne), 
które przechowują- bezpiecznie obfity zbiór rę­
kopisów. Ponadto wprowadzono w salach księ­
gozbioru szafy na środku sal, zamiast gablo­
tek, zyskując w ten sposób znowu na miejscu. 
Prócz tego urządzono cały szereg środków bez­
pieczeństwa na wypadek pożaru: oprócz hy­
drantów i żelaznych konstrukcyj, także automat 
pożarny, połączony wprost ze stacją pożarną i 
wzywający ją na ratunek w danej potrzebie.

Po takiem udostępnieniu i zabezpieczeniu 
zbiorów przystąpi Zarząd Biblioteki w ciągu 
roku bieżącego do drugiego i najważniejszego 
zadania, jakiem jest uporządkowanie i rewizja 
całego tego olbrzymiego, 400.000 zasobu. (Prze- 
sygnowanie i inwentaryzacya). Praca to ciężka, 
na kilka lat rozłożona i może t się z wielką 
szkodą dla Zakładu i dla publiczności przewle­
kać, jeżeli Dyrekeya Biblioteki nie uzyska na­
leżytego powiększenia sił w urzędnikach i słu­
żbie, o co się u powołanych Władz oddawna, 
a dotąd z małym skutkiem, upomina.

— »Polski Dom« dla rodzin kupie­
ckich w Wiedniu. Poln. Corr. donosi, że 
kupcy i przemysłowcy polscy, zamieszkali w 
Wiedniu, uchwalili na zgromadzeniu założyć 
Stowarzyszenie kupieckie i utworzyć „Dom“ dla 
rodzin kupieckich.

— Przeciw Mazurom galicyjskim.
Niektórzy parochowie prawosławni w Ckełm- 
szczyźnie wszczęli starania, aby władze zabro­
niły obywatelom ziemskim w powiatach pogra­
nicznych kontraktować na terminy roczne służbę 
folwarczną z Galicyi. Twierdzą oni, że obywa­
tele ci sprowadzają przeważnie Mazurów gali­
cyjskich, którzy potem osiedlają się na stałe, 
przez co zwiększa się ludność polska, przyczy­
niając się do polonizacyi Chełmszczyzny.

. — studuicki uwolniony. Kamy de­
partament kasacyjny Senatu ogłosił wyrok w 
sprawie redaktora Narodu a państwa p . Stu- 
dniekiego, skazanego przez warszawską Izbę 
sądową na rok twiedzy za artykuł panny Du- 
lębianki. przedrukowany z Kuryera Lwow­
skiego. Senat zniósł wyrok Izby i całą sprawę 
umorzył, jako nie zawierającą żadnego pier­
wiastku przestępczego wobec ustaw dziś obo­
wiązujących.

Kronika prowincyonalna.
§ B a n d ę  c y g a ń s k ą ,  bardzo niebez­

pieczną, złożoną z 9 osób, która dopuściła się 
w rozmaitych stronach Galicyi zachodniej wielu 
rabunków i kradzieży, schwytano w tych dniach 
w Głogowie.

§ Z a m o r d o w a n i e  7 2 - l e t n i e g o  s t a r ­
ca. Z Niemirowa donoszą, że przed kilku dnia­
mi donieśli dwaj chłopi z Zawadowa, że w le- 
sie leży w śniegu trup człowieka. Doniesienie 
okazało się prawdziwem. W oznaczonem miej­
scu znaleziono zwłoki 72-letniego Iwana Kor­
czaka, kuśnierza wiejskiego. Śledztwo wykaza­
ło, że sprawcami morderstwa byli ci dwaj, 
którzy o morderstwie pierwsi donieśli. Obydwu, 
Iwana Trypułę i Andrucha Taleszczaka, are­
sztowano. Stwierdzono, że mordercy zabrali 
swej ofierze, po uduszeniu, 150 koron i ubra­
nie, które sprzedali w Niemirowie.



Kronika zagraniczna.

* Pr of .  I. H. Es  m a r  cli zmarły d. 29 
b. m. w Kolonii należał do najznakomitszych 
■współczesnych chirurgów.

Urodzony d. 9 stycznia 1823 w Tonning 
w Szlezwiku, uzyskał dyplom doktora na Uni­
wersytecie w Kolonii w r. 1848. W latach 1848 
brał jako lekarz wojskowy udział w kampanii 
szlezwicko-holsztyńskiej, poczem objął prywa­
tną docenturę w Kolonii. W r. 1854 został 
tamże dyrektorem kliniki chirurgicznej; a w r. 
1857 zwyczajnym profesorem Uniwersytetu. Z 
jednego i drugiego posterunku ustąpił z własnej 
woli w r. 1899.

Esmarch położył ogromne zasługi zaró­
wno w praktyce chirurgicznej, jak na polu nan- 
kowem. On to pierwszy za pomocą sztucznego 
uniedokrewniania operowanych części ciała u- 
możliwił różne operacye, które przed nim uwa­
żano za niemożliwe.

Był także świetnym nauczycielem. Za 
dzieło swe o technice wojenno-chirurgioznej 
otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie, przy 
którym jako sędziowie funkcyonowali Billroth, 
Langenbeck i Socin.

Po śmierci pierwszej żony, córki ongi 
szefa Esmarcha, Langenbeeka, ożenił się znako­
mity chirurg w r. 1876 po raz drugi, miano­
wicie z księżniczką Henryetą Schlezwig-Hol- 
stein-Sonderburg-Augustenburg. Skutkiem tego 
małżeństwa był wujem ces. Wilhelma II.

Syn zmarłego, prof. Erwin Esmarch jest 
kierownikiem instytutu hygienicznego w Bot- 
tingen.

Esmarch umarł skutkiem influency i po­
łączonego z nią zapalenia płuc.

* S p a l o n a  f a b r y k a .  W Tempelhofie 
pod Berlinem spłonęła onegdaj w nocy wielka 
fabryka wyrobów drzewnych. Szkodę obliczają 
na kilkaset tysięcy marek.

* Ś l e d z i e  s t a n i e j ą .  Donoszą, że 
połów śledzi jest w tym roku nadzwyczaj obfi­
ty. W Ostendzie na targu w jednym dniu 
sprzedano 15 milionów śledzi świeżo złowio­
nych i to po cenach zniżonych do połowy. Za 
100 kilogramów śledzi zamiast 7 50, płacono 
tylko 4‘37 i pół marek. Główne wysyłki śle­
dzi uskuteczniono do Niemiec i Hołandyi.

* A r e s z t o w a n i e  b r a t o b ó j c y .  W 
Nowym Jorku aresztowano onegdaj bogatego 
handlarza winem, Dominika Ellego, pod zarzu­
tem zamordowania swego brata.

* Z a m o r d o w a n i e  k s i ę d z a  w ko­
ś c i e l e .  Z Denver (w stanie Colorado w Ame­
ryce Północnej) donoszą: W tutejszym kościele 
podczas wczorajszego nabożeństwa jakiś włoski 
anarchista zastrzelił rzym.-kat. księdza Leona 
Heinrichsa, Niemca. W powstałem zamieszaniu 
udało się napastnikowi ujść, ale go później 
ujęto i zaprowadzono do sąsiedniego miasta, 
aby go ochronić od zlynchowania.

Ś W I Ę C I  I S L A M U .

Ostatnie wypadki dowiodły, że opanowa­
nie Marokka przez Francuzów nie będzie dla nich 
rzeczą tak łatwą, jak sobie wyobrażali. Klę­
ska gen. d’Amade, to bolesna, a poważna prze­
stroga.

Przy posuwaniu się w głąb Afryki pół­
nocnej Francuzi stanęli wobec potęgi silniejszej 
od przemocy oręża, wobec wpływu Marabutów, 
owych świętych Islamu, którzy tak wielką od­
grywają rolę w życiu Arabów, oraz dyktują im 
prawa wszechwładnie. Zajmujące szczegóły o tej 
„potencyi“ znajdujemy w La Revuc.

Jakkolwiek muzułmanin jest monoteistą — 
pisze J. Eoney, znawca Islamu — to jednak 
swoich Marabutów uważa za półbogów'. We 
wszelkich klęskach: gdy szerzy się mór, gdy 
susza grozi urodzajom, Arab zwraca się ku 
swoim świętym — żywym i umarłym, odbywa 
pielgrzymki do ich grobów.

Wśród piasków pustyni wznoszą się gdzie­
niegdzie czworokątne kamienne budowle, uwień­
czone kopułami — otaczają je cyprysy lub drze­
wa oliwne, u ich stóp kwitną malwy i asfo- 
dele. Wśród ciszy oaz zażywają tu wiecznego 
spoczynku słynni Morabuci. Dokoła ich gro­
bowców skupiają się wyznawcy Proroka, wzno­
szą modły, spożywają posiłki i tygodniami ca­
łymi obozują pod gołem niebem.

Wyobraźnia wschodniego ludu uczyniła 
Marabutów bohaterami pięknych legend uzdro­
wicielami najgorszych niemocy. Wśród tego za­
stępu cudotwórców znajdują się i kobiety. Mu­
zułmańskie święte żyją w podaniach jako cza­
rodziejki, niekiedy nawet jako czarownice, równie 
potężne jak okrutne, naprzykład cudna Lella- 
Imema.

Obowiązkiem Marabutów jest mieć przy­
najmniej cztery żony. Świętość bywa dziedzi­
czną w rodach; zdarzają się całe osady świę­
tych, zażywające wielkiego szacunku. Niekiedy 
są to uczeni, zakładający Lanja, czyli szkołę, 
w której uczą: retoryki, astronomii i chemii. 
Nawet aniołowie zstępowali z nieba, aby módz 
słuchać wykładów Abd-el-Azis el Hadiego.

Lecz Marabuci słyną nietylko z uczono- 
ści, bardziej jeszcze ze swych wojowniczych 
zalet. Wśród cudów, jakie sprawują, najcen­

niejszą jest moc wydobywania wody ze skał i 
piasków pustyni — cud najpożądańszy w kraju 
wiecznej suszy. Według podań, każda oaza po­
wstała za sprawą jakiegoś świętego, każda ma 
swego patrona. Marabuci są powszechnymi u- 
zdrowicielami, miewają swoje specyalnośei: je­
den leczy wielbłądy, drugi ma sposoby na go­
jenie ran, trzeci — zaźegnywać umie gorączkę 
i t. p. W przeszłości najsłynniejszym był Si- 
di-Abd-El-Kadcr, który nauczył jakoby Arabów 
stawiać namioty. Chodził po kraju i krzewił 
pobożność, a gdy po pełnym cudów żywocie, 
miał już ducha wyzionąć, aniołowie zstąpili z 
nieba i sami zbudowali mu grobowiec, który 
jest dziś celem pielgrzymek.

O jednym tylko nieudanym cudzie Mara­
buta głoszą arabskie podania, kładąc, to fiasko 
na kar!) złości kobiecej. Ów święty Sidi-Me- 
gris, dowiedziawszy się, że mężczyźni plemie­
nia Amerel-eraba źle się obchodzą z żonami, 
postanowił kres temu położyć. Naprzód zwrócił 
się do mężów i tłumaczył im, że powinni być 
litościwi względem słabych, przypomniał im 
słowa Proroka: „Mąż, który swą żonę całuje, 
otrzyma trzydzieści darów niebieskich11. Gdy 
te napomnienia skutku nie odniosły, święty 
zwrócił się do kobiet. Lecz i one nie chciały 
słuchać swego obrońcy. Sidi-Megris rozkazał 
wówczas ziemi wstrząsnąć się w posadach i po­
chłonąć plemię całe.... I ziemia nie usłuchała. 
Cóż miał robić? Przeklął — kobiety.

M ai litw M jsim i
Świętopełk Czech. W Pradze zmarł 

Świętopełk" Czeeli, jedna z najwybitniejszych 
postaci w literaturze czeskiej. Jarosław ~Vrchli- 
cky, Zeyer i on stali przez pół blisko wieku 
na czele nowoczesnej poezyi, nowoczesnego pi­
śmiennictwa czeskiego, na równi uwielbiani 
przez ogół, który widział w nich sławę i chlu­
bę swego narodu.

Świętopełk Czech urodził się 21 lutego 
1846 roku w Ostrzelku- pod Beneszewcin, w 
Czechach. Nauki początkowo pobierał w Litniu, 
Wrancu, Litomierzycach i Pradze. Po ukończe­
niu wydziału prawniczego odbywał czas jakiś 
praktykę adwokacką w Sianem, ale niebawem 
poświęcił sio wyłącznie zawodowi publicysty i 
literata. Pracował w redakcyach Pokrolca i 
Svetozora, oraz w redakcyi Lmnira, gdzie 
dał się poznać jako poeta przejęty duchem pa- 
tryotycznyin, o wyobraźni płomiennej i silnej.

Na młodocianego twórcę zwróciła uwagę 
po pierwszym tomie poezyi wydana fantazya 
liryczno-dramatyczna „Burza11. Z tych czasów 
pochodzi także poemat osnuty na tle epoki hu- 
syckiej „Adamici11.

Drugi zbiorek (1880), zawiera symboli­
czny utwór _ zatytułowany „Europa11 i piękny 
fragment „Żyżka11, przyswojony naszej literatu­
rze przez B. Grabowskiego.

Czech pisał również wiele prozą. Od r. 
1879 redagował miesięcznik Krety, który za­
silał stale artykułami publicystycznymi i roz­
prawami z dziedziny krytyki i estetyki. Próbo­
wał także sił swego pióra jako nowelista i 
powieściopisarz. Plon tej pracy ujęty w cztery 
tomy „Powiastek, arabesek i humoresek11 wy­
kazuje i w tym kierunku talent Czecha, mimo 
nierównej wartości jego dzieł prozaicznych, 
które obok formy wykwintnej i zalet stylisty­
cznych grzeszą wszakże rozwlekłością, pozą i 
niezdrowem często doktrynerstwem.

Niektóre z nich, jak: „Siguora Gioven- 
ti“, „Wiejski święty11, „Pomysł malarza11, 
„Wycieczka do Chorwaeyi11, są tłumaczone na 
język polski.

Większy poemat „Wacław z Michałowic11 
(1880) przez wielbicieli Czecha stawiany bar­
dzo wysoko, osnuty jest na tle prześladowania 
narodowego po bitwie na Białej Górze. Odtąd 
też rozpoczyna się epoka największego rozkwi­
ta działalności poetyckiej Czecha. Objęła ona 
zakres myśli twórczej istotnie wielki i powa­
żny. Od życia narodowego przeszła do refleksji 
o współczesnej ludzkości i najwznioślejszych 
jej ideałach, które doprowadziły poetę do do­
ktryny o braterstwie wszystkich ludów sło­
wiańskich i do russofilstwa. Pierwszym etapem 
owej metamorfozy przekonań Czecha był poe­
mat „Slavia“, podejmujący dość lekkomyślnie 
kwestyę małżeństw mieszanych, na tle zbliże­
nia Słowian do Eossyi, sama zaś idea wszech- 
braterstwa Słowiańszczyzny powtarza się odtąd 
często w utworach Czecha, który poruszał w 
nich także niejednokrotnie kwestyę polską. 
Poeta czeski nie umiał tu jednak zdobyć się 
na bezstronne jej rozpatrzenie. Traktował ją 
też z nieoględnością i nieznajomością liistoryi 
naszej przeszłości i stosunków polskich pod 
berłem rossyjskiem. Pozatcm przyznać wszakże 
należy Czechowi, żc przekonania jego, z nasze­
go stanowiska błędne i szkodliwe, nie wypły­
wały nigdy z niskich, lub osobistych pobudek. 
Zdawało mn się, że sprawie narodu swego 
służy w ten sposób najlepiej, wcielając w czyn 
marzenia doktryn słowianofilskieh.

Z całokształtu twórczości Czecha, który 
jako poeta wzniósł epos czeski na nieznane mu 
dotąd wyżyny, wymienić należy większy jego 
utwór historyczny „Dagmar11, nazwany tak od 
bohaterki królowej duńskiej, córki Ottokara I.,

poślubionej Waldemarowi II. oraz „AVacława 
Zivsa“ i „Kowala z Leszetina11, który przed­
stawia wypieranie Czechów przez Niemców. Są 
to wszystko dzieła dużej wartości literackiej, 
zjednały też poecie zasłużone w całym kraju 
uznanie.

Poemacik satyryczny „Hanuman11 kryty­
kujący porządki europejskie i powiastka o We- 
likanie Welikanowiczu zdobyły także wielkie po­
wodzenie, wysuwając Czecha wraz z jego świe­
tnym dorobkiem poetyckim na czoło nowoczesnej 
literatury czeskiej.

Świętopełk Czech zmarł wczoraj w Pra­
dze, a śmierć jego jest ciężką stratą, jaką po­
niosła poczya i. kultura pobratymczego narodu.

Z muzyki. Dziwnym zbiegiem do wczo­
rajszego sprawozdania zakradła się omyłka. 
Oto wr wierszu ostatnim umieszczono mylnie 
imię JE. ks. Arcybiskupa J. Bilczewskiego za­
miast imienia ks. Biskupa Bandurskiego, który 
patryotyczną mowę na zakończenie wygłosił. 
Również przeoczono imię akompaniatora po­
ranku p. St. Głowackiego. — Błędy zawarte 
zechcą czytelnicy uprzejmie sprostować.

Sprawozdanie z koncertu Yssaya podamy 
jutro. (db.)

Podróż po Włoszech Adolfa Hipolita 
Tainea, w przekładzie A. Sygictyńskiego uka­
zała się w nowom dwutomowem wydaniu, opa- 
trzonem liczuemi objaśnieniami, nakładem Księ­
garni powszechnej w Warszawie. Tom I. po­
święcił autor Neapolowi i Rzymowi; tom II. 
Florencyi i Weneoyi. Liczni turyści polscy po 
Włoszech niezawodnie nie omieszkają poznać 
olbrzymiego matcryał, zgromadzonego przez au­
tora, a opracowanego niezwykle barwnie i przy­
stępnie dia szerokich kół czytelników.

»Sceuy i sztuki« Nr. 8, opuścił już 
prasę, podając szereg zajmujących artykułów 
z dziedziny teatru i literatury dramatycznej. Je­
rzy Bandrowski kreśli na wstępie interesującą 
sylwetę aktora i pisarza czeskiego Józefa Kaje­
tana Tyla, którego stuletnią rocznicę urodzin 
święciły w tych dniach teatry czeskie; Antoni 
Maruszewski. • snuje w dalszym ciągu wątek 
wspomnień o Kątskim i jego epoce, a Juliusz 
Kaden dorzuca wiele ciekawych spostrzeżeń do 
poruszonej przez siebie sprawy „Naszego kultu 
muzyki11.

„Scena i sztuka11 poświęca też osobny 
artykuł kandydatom o teatr poznański, oddając 
pierwszeństwo kandydaturze długoletniego dy­
rektora trupy prowincjonalnej w Poznańskicm 
i w Królestwie Polskiem p. E. Majdrowiczowi. 
Z omówienia reszty współzawodników dowia­
dujemy się, że zgłosiły nadto swoje kandyda­
tury panie: Marcello-Palińska i Przybyłko-Po- 
tocka, oraz pp. Zelwerowicz, artysta teatru kra­
kowskiego, Skinnunt i Michał Soboski krytyk 
teatralny Kuryera Poznańskiego. Rada nadzor­
cza teatru poznańskiego ma więc dotąd 11 ofert 
do rozpatrzenia: _ pp. Marccllo-Palińskicj, Przy- 
bylko-Potockiej, Żelazowskiego, Palińskiego, Wę­
grzyna, Zelwerowicza, Janowskiego, Lclewicza, 
Majdrowicza, Skirmunta i Sobcskiego.

Po za tern znajdujemy w ostatnim nume­
rze „Sceny i sztuki11 doskonale prowadzoną kro­
nikę teatralną z ostatnich dni n nas i zagra­
nicą, sprawozdania z dramatu warszawskiego, 
koncertów i opery i bogato wyposażony dział 
ilustracyjny.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek po raz 12 „Czar walca11, 

operetka w 3 aktach Oskara Strausa; z p. Mi­
ło w ską.

We środo po raz pierwszy „Świat bez 
mężczyzn11 (die Wolt obne Manner), krotocliwila 
w 3 aktach Aleks. Engla i Jul. Ilorsta; prze­
kład M. Sachorowskiego.

We czwartek po raz szósty „Złoto Renu11. 
Ryszarda Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W piątek po raz drugi „Świat bez męż­
czyzn11 (die Wolt ohne Manner), krotochwila w 
3 aktach Al. Engla i Jul. Horsta; przekład M. 
Sachorowskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek11, 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach Grimma i Górnera; przerobił 
A. Walewski.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzynasty „Czar walca11, operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi­
ło wską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz jedenasty „Sen nocy letniej11, 
komedya w 5 aktach Szekspira, muzyka Men- 
delsohna.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Złoto Renu11, Ryszarda 
Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban­
drowskiego.

W poniedziałek, drugie przedstawienie 
cyklu utworów Ibsena: „Nora11, sztuka w 3 
aktach H. Ibsena.

Głosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pisma z prośbą

0 umieszczenie:
Do Szanownego Komitetu mieszczańskiego 

Związku samoistnych rękodzielników, kupców i 
przemysłowców, na ręce Prezesa WP. Michała 
Walichiewicza we Lwowie.

Chcąc przyczynić się do zwycięstwa idei 
polskiego stronnictwa demokratycznego i do zje­
dnoczenia stronnictw, działających pod sztan­
darem szczerzo demokratycznym i narodowym,— 
uważam, że w danej chwili dla osiągnięcia po­
wyższego celu powinienem usunąć się od walki 
wyborczej, ażeby tym sposobem umożliwić sku­
pienie wszystkich demokratycznych patry o ty­
cznych głosów na nazwiska kandydatów, przy­
jętych wspólnie na listy komitetów mieszczań­
skiego, polskiego stronnictwa demokratycznego
1 stronnictwa ludowego.

Ten obowiązek obywatelski spełniam tom 
chętniej, ileże dano mi zapewnienie, że wskutek 
mojej rezygnacyi komitet mieszczański postawi 
w miejsce moje jako swego kandydata członka 
polskiego stronnictwa demokratycznego, wicepre­
zydenta Tadeusza Katowskiego, wobec czego 
wykluczonem jest rozbicie głosów wyżej wy­
mienionych stronnictw, które łączą się do tej 
akeyi wyborczej.

Mimo całej mojej gotowości, służenia na­
dal jak dotąd sprawie publicznej i interesom 
mojego rodzinnego grodu, — clieę dać dowód, 
iż podporządkowuję moją osobę ogólnemu wyż­
szemu interesowi i oświadczam, — co j u ż  
w c z o r a j  l i s t o w n i e  W. P a n u  z a p o w i e ­
d z i a ł e m,  — że postanowiłem nie ubiegać się
0 mandat do Sejmu z miasta Lwowa.

Dziękując Szan. Komitetowi za zaszczytny 
dowód zaufania przez postawienie mojej kandy­
datury, proszę o jej cofnięcie i łączę wyrazy 
prawdziwego poważania.

We Lwowie, dnia 24 lutego 1908.
Godzimir Małachowski.

Z powodu rezygnacyi dr. Godzimira Ma­
łachowskiego z kandydatury na posła miasta 
Lwowa na rzecz dr. Tadeusza Rutowskiego, 
polskie stronnictwo demokratyczne uchwaliło 
wyrazić dr. Małachowskiemu najwyższe uzna­
nie za ten czyn obywatelski, stanowiący wymo­
wny dewód stawiania wyżej interesu ogólnego
1 interesu stronnictwa ponad szlachetną zresztą 
ambicyę osobistą, służenia swą pracą i zdol­
nościami krajowi przez bezpośredni udział w 
Reprezentacji kraju.

Stronnictwo obok tego uznania i podzię­
ki postanowiło wyrazić dr. Małachowskie­
mu, jako długoletniemu członkowi stronnictwa, 
sympatyo z okazyi osobistych napaści, jakich 
sio na Unii systematycznie dopuszcza organ 
stronnictwa narodowo-demokratycznego jedynie 
z powodu kandydatury dr. Małachowskiego do 
Sejmu i to w ciągu kampanii przedwyborczej, 
a mimo Unii zawartej ze stronnictwem demo- 
kratycznem polskiem. Napaści te osobiste ze 
względu na formę i treść uważamy jako naj­
wyższą nielojalność wobec naszego stronnictwa, 
a prócz tego jako pogwałcenie najprymitywniej­
szych zasad publicznej przyzwoitości.

Równocześnie wyraża polskie stronnictwo 
demokratyczne podziękowanie i uznanie dr. Mi­
chałowi Wassungowi, który oceniając trudność 
położenia i powikłania akcyi wyborczej z po­
wodu wielkiej liczby kandydatów dla solidar­
ności stronnictwa cofnął swą kandydaturę na po­
sła do Sejmu na rzecz p. dr. Tadeusza Ruto­
wskiego.

Lwów, dnia 25 lutego. 1908.
Dr. Gustaw Roszkowski m. p.

Dr. Aleksander Lisicwicz m. p. 
zastępcy przewodniczącego.

A rtur Schleyen m. p. M ichał L ityński m. p. 
sekretarze.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 23 lutego.
Trudności w uzyskaniu gotówki, której 

brak tak silnie odczuć dał się w roku ze­
szłym ; ograniczenie kredytu ze strony ban­
ków, a częstokroć zupełne zamknięcie go wo­
bec licznych klientów nie wywołały w Au- 
stro-Węgrzech takich katastrof finansowych 
i przemysłowych, jak w Niemczech. Wielkie 
finansowe instytucje Monarchii krytykowano, 
iż w czasie największego przesilenia nie 
przychodziły z pomocą zagrożonym firmom, 
że cofały nieraz udzielany kredyt, żądały czę­
sto spłaty. Postępowanie to jednak nie było 
nigdy powodem upadku firmy, przyspieszyło 
co najwyżej bankructwo tego, czy owego przed­
siębiorstwa. Przy likwidacyi okazywało się 
bowiem w każdym wypadku, że aktywa były 
już zużyte co do grosza od lat szeregu, że 
firma trzymała się jedynie kredytem ; że nie 
miała żadnych racyonalnych podstaw do 
istnienia. Są to więc chwasty w przemyśle,
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których’ wyplenienie uważać należy za obo­
wiązek i poczytane teżTbyć winno za zasługę. 
Błędem było zatem udzielanie kredytu takim 
firmom i dobrze stało się, że wskutek finan­
sowego przesilenia chwiejne te, na kredycie 
tylko oparte firmy, znikły zupełnie z prze­
mysłowego widnokręgu.

"Wiadomo, iż wszystkie prawie przed­
siębiorstwa, fabryki i kupcy udzielają ze 
swej strony kilku, a nieraz i kilkunastomie- 
sięcznego kredytu swym klientom. Znaczna 
ich częsc nie daje się skłonić do pokrycia 
należytośei wekslem, by w ten sposób przyjść 
z pomocą kupcowi lub fabrykantowi w uzy­
skaniu gotówki. Należytośei fakturowe, ni- 
czem nie pokryte, figurowały dotąd w księ­
gach tych fabrykantów i kupców jako akty­
wa, a wynosiły setki milionów. Otóż powsta­
ła myśl zużytkowania tych należytośei w 
sposób .podkładowy, przez zaciągnięcie na 
ich poczet pożyczek. Zrodził się w skutek 
tego nowy rodzaj kredytu „fakturowego11. 
Początkowo wielkie instytucye otworzyły u 
siebie taki kredyt fabrykantom i kupcom. — 
"W krótkim jednak czasie przekonały się ban­
ki, że mniej kłopotliwą jest rzeczą subwen- 
cyonowanie lub sfinansowanie oddzielnych, 
specyalnie d latego  celu utworzonych instytu- 
cyj. Powstały więc w różnych środowiskach 
przemysłowych Monarchii (świeżo i we Lwo­
wie) rozmaite Związki, Spółki, Towarzystwa 
i banki „fakturowe11 — których główną, je­
dyną prawie działalnością, jest zaliczkowanie 
gotówki fabrykantom i kupcom na należyto- 
ści fakturowo.

Instytucye te wyrabiają sobie licznych 
klientów i zdobywają ich nawet na prowin- 
cyi. Ze stanowiska czysto - ekonomicznego, 
kwestya jest jeszcze nie rozstrzygnięta, czy 
nowy ten rodzaj udzielania pożyczek nadaje 
się do propagandy, do agitacyi w celach akwi­
zycyjnych. Wywołać to bowiem może ten sku­
tek, iż ci, co nie zdają sobie sprawy z wa­
żności takiego interesu, skorzystają z kredy­
tu w sposób niewłaściwy, prowadząc przed­
siębiorstwo zanadto ekspanzywnie. Wskazów­
ką byłoby zatem, by nowopowstałe instytu­
cye dawały zaliczki fakturowe jedynie takim 
firmom, które nie biorą towarów na kredyt. 
Jest to rzecz zasadnicza.

Ze stanowiska bowiem kupieckiego nie 
można dopuścić, by należytość towaru, wzię­
tego na kredyt, mogła być obciążona po­
życzką. Byłoby też pożądanetn, by instytucye 
te ogłaszały publicznie nazwiska członków. 
Byłaby to kontrola dla wszystkich instytu- 
cyj, czy fabrykant lub kupiec należytośei 
swej fakturowej w kilku instytucyach nie za­
stawił równocześnie. Z uwagi, że należytośei 
fakturowe różnych firm w Monarchii wyno­
szą setki milionów, nowy ten rodzaj kre­
dytu jest w każdym razie ogromnem uła­
twieniem i przyczynieniem się do rozwoju 
przemysłu.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów wo Lwowie od d. 17 lutego do 23 
lutego 1908, bez opłaty akcyzowej. (W alu­
ta koronowa). — Pszenica stara 1L25 do 1L45, 
nowa —’— do —.—, żyto stare 10■ 35 do 
lOTO, nowe — do — , jęczmień bro­
warny 7-45 do 7-80, pastewny fr50 do 
7-—, owies stary 6-30 do 6-55, nowy —•— 
do — , hreczka — do — , kukurudza 
zeszłoroczna 8-50 do 8'70, proso —•— do 
—•—, groch do gotowania 9’35 do 10- — , pa­
stewny 7-— do 7-50, soczewica — do 
— , fasola — do — •—, bobik stary 
6-60 do 6-80, nowy — do — , wyka 
stara 6-85 do 6-50, nowa —•—, koniczyna 
czerwona 85’— do 95' —, biała 35-— do 
45-—, szwedzka'.8-0— do 95 '—, tymotka 32-50 
do 35-50, anyż rossyjski —•— do —•—, 
płaski —•— do —•—, kminek —•— do 
—•—, rzepak zimowy stary 15-65 do 16' — , 
Inianka l l -— do 11-25, nasienie lnianej 
10-— do 10-25, nasienie konopne 9-75 do 
10-—, chmiel 45-—!;do 60-—, nowy —'— 
do —•—, nafta zwykła 12-— do 13-—, sa­
lonowa 14-— do 16-—, wosk ziemny — •— 
— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— •— do —’ —. skóry surowe —•— do —• —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
54'50 do 54-75, ekskontyngentowany 38-25 
od 38-50.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie 

Ministerstwa kolejowego w sprawie udziele­
nia koncesyi na sieć e l e k t r y c z n e j  w ą ­
s k o t o r o w e j  k o l e j k i  we L w o w i e .

=  Now. W ronia  zapowiada w formie 
pogłoski ustąpienie czterech a m b a s a d o r ó w  
r o s s y j s k i c h  przy Dworach europejskich. 
Główną przyczyną tego ustąpienia jest mocno 
już podeszły wiek owych dyplomatów. Am­
basador rossyjski w Hiszpanii, hr. Cassini, 
ma lat 75 i od roku wskutek swych licznych

niedomagali jeździ z jednego sanatoryum do 
drugiego. Ambasador rossyjski w Tureyi, p. 
Zinowjew, ma lat 74, ambasador rossyjski w 
Paryżu, p. Nelidow, jest w jego wieku, a po­
mimo to musi ustawicznie nawiązywać zry­
wające się nici przymierza francusko-rossyj- 
sbiego; ambasador rossyjski w Niemczech, hr. 
Osten-Sacken, ma lat 78.

=  Francuska Izba deputowanych obra­
dowała wczoraj nad interpelacją dep. Jam esa 
w s p r a w i e  ma  r o k  k a ń s k i e j  i w zwy­
kłem głosowaniu przyjęła porządek dzienny, 
wyrażający uznanie walecznym wojskom i 
zaufanie rządowi, oraz wyrażający nadzieję, 
że rząd będzie energicznie 1: ronił interesów 
i powagi F rancji, stosownie do aktu z Algę- 
siras. Ustęp wniosku, wyrażający rządowi 
zaufanie, przyjęto 380 głosami przeciw 105.

W dyskusji minister wojny pedał stra­
ty, jakie poniosły wojska francuskie do 18 
b. m. Owóż jest 57 zabitych i 217 rannych, 
w tern 14 oficerów. Minister zaprzeczył prze­
sadnym doniesieniom dzienników.

Dep. Jaures pisze w L 'H um anite : Od 
czasu nierozważnego marszu do Set.tat wojska 
francuskie ponoszą same klęski. Przeciw garst­
ce walecznych ludzi, którzy są narzędziami 
nierozsądnej polityki, powstało całe Marokko. 
Jeśli rząd tą drogą dalej kroczyć będzie, 
przyjdzie do katastrofy.

— K r ó l  w ł o s k i  przyjął wczoraj przed 
południem w Bzyrnie rossyjskiego admirała 
Eberhardta i towarzyszących mu oficerów.

=  Z Bzy mu donoszą: Trybunał skazał
b. ministra N a s i  eg o  na 11 miesięcy i 20 
dni więzienia i na wykluczenie z urzędów 
publicznych na przeciąg 4 lat. Lombardę, z 
powodu braku dowodów, uwolniono.

— Oficjalnie donosz.ą z Londynu, że 
nieprawdziwą jest pogłoska, jakoby Oa mp -  
b e l - B a n n e r m a n  miał z powodu złego sta­
nu zdrowia ustąpić ze stanowiska prezesa 
gabinetu.

— Dziennik urzędowy w Oetynii ogła­
sza komunikat, w którym ze względu na ar­
tykuły, zamieszczone w Now. Wremieni wy­
raża ubolewanie, iż pismo to nie jest nale­
życie poinformowane o p o l i t y c e  b a ł k a ń ­
s k i e j  C z a r n o g ó r y  i jej księcia. Książę 
nigdy nie sprzeniewierzył się idei słowiań­
skiej. Najbliższa przyszłość dostatecznie to 
okaże.

— Według wiadomości z Sandjbulak 
(w Persyi) F  e z i d h a s z  a wyruszył ze swem 
wojskiem i artyleryą do Kaebzi. W Sandj­
bulak pozostał tylko jeden pułk turecki.

Wybory piw  u Sojm bajowy
z kuryi gmin wiejskich.

Czortków. Głosowało 134. A rtur Za­
remba Cielecki (kons.) 78, dr. Antoni Hor­
baczewski (ukrainiec) 46, włościanin Andrzej 
Marczak (starorusin) 10. Wybrany posłem 
Artur Zaremba C i e l e c k i .

Drohobycz. Głosowało 235. Franciszek 
hr. Zamoyski .136, adwokat Siokała (staroru­
sin) 53, włościanin Jać Oleksowski (ukrai­
niec) 46. Wybrany posłem Franciszek hr. 
Z a m o y s  ki.

Lwów. Wybrany posłem Teofil M e r u- 
n o w i c z.

Mielec. Głosowało 158. Jednogłośnie 
wybrany posłem Andrzej K ę d z i o r  (stron­
nictwo ludowe), dyrektor biura melioracyj­
nego.

Pilzno. Głosowało 110. Adam Krężel, 
włościanin (ludowiec) 68, Mikołaj hr. Bej 
41. Wybrany posłem Adam K r ę ż e l .

Kraków. Głosowało 185. Franciszek 
Ptak (ludowiec) 110, ks. Szponder (centrum) 
75. Wybrany posłem Franciszek P t a k .

Brzesko. Głosowało 171. Dr. Szymon 
Bernadzikowski (ludowiec) 167, Gotz 4. Wy­
brany posłem dr. Szymon B e r n a d z i k o w -  
s k i.

Przemyślany. Głosowało 175. Koman 
hr. Potocki (konserw.) 89, Wład. Sięgalewicz 
(ukr.) 61, ks. Karmalita (starorusin) 25. Wy­
brany posłem Koman hr. P o t o c k i .

Kałusz. Głosowało 174. Dr. Iwan Ku- 
rowiec (ukr.) 94, Konyk (starorusin) 57. Wy­
brany dr. Iwan K u r o w i e c.

Tarnobrzeg. Głosowało 150. Zdzisław 
hr. T a r n o w s k i  wybrany jednogłośnie.

Boliorodczany. Głosowało 115. Dr. 
Bohdan Krynicki (starorusin) 76, dr. Michał 
Nowakowsk [(ukr. soc. dem.) 39. Wybrany 
posłem dr. Bohdan K r y n i c k i .

Brzeżany. Głosowało 128. Tymoteusz 
Staruch, poseł do Rady państwa (ukrainiec) 
115, Grendżoła (starorusin) 10. Wybrany po­
słem Tymoteusz S t a r u c h .

Brzozów. Głosowało 163. Zdzisław 
Skrzyński (kons.) 106, ks. Wesoliński (centr.) 
49, Madej 8. Wybrany posłem Zdzisław 
S k r z y ń s k i .

Kolbuszowa. Głosowało 157. Janusz 
hr. Tyszkiewicz (kons.) 97, Antoni Paduch

(ludowiec) 60. Wybrany posłem Janusz hr. 
T y s z k i e w i c z.

Krosno. Głosowało 133. Wybrany je­
dnogłośnie posłem Jan S t a p i ń s k i  poseł do 
Rady państwa (ludowiec).

P rzem yśl. Głosowało 212. Władysław 
ks. Sapieha (kons.ł 111, dyr. gimn. Cegliń- 
ski (ukrainiec) 70, Fedak (starorusin) 31. 
Wybrany posłem Władysław ks. S a p i e h a .

Sokal. Głosowało 203. Wincenty Kraiń- 
ski (kons.) 100. llwozdowicz (ukrain.) 69, dr. 
Marków (starorusin) 22, 12 głosów rozstrze­
lonych. Z a r z ą d z o n o  p o n o w n y  w y b ó r .

R awa ru sk a . Głosowało 213. Ks. An­
toni Kołpaczkiewicz (starorusin) 149, Onufry 
Sołoducba (ukrain.) 64. Wybrany posłem ks. 
Antoni K o ł p a c z k i e w i c z.

Rzeszów. Głosowało 271. Jan Wasung 
(ludowiec) 174, Tomasz Szajer (centr.) 70. 
Rozstrzelonych 27. Wybrany posłem Jan  W a- 
s u n g.

Gródek. Głosowało 153. Adolf br.
Brunicki (kons.) 86, ks. Józef Folis (ukrain.) 
48, Rusyn (starorusin) 19. Wybrany posłem 
Adolf br. B r u n i c k i .

Bochnia. Głosowało 223. Prof. dr. An­
toni Górski (kons.) 156, Michał Budnik (lu­
dowiec) 53. Wybrany posłem prof. dr. An­
toni G ó r s k i .

Sambor. Głosowało 163. Feliks So-
zański (kons.) 114, Mychas (ukr. rad.) 36 
Pełechaty (starorusin) 13. Wybrany posłem 
Feliks S o z a ń s k i.

Dolina. Głosowało 216. Stefan Cipser 
(dem.) 145, ks. Bohaczewski (ukrain.) 62. 
Wybrany posłem Stefan C i p s e r .

Mościska. Głosowało 165. Stanisław 
hr. Stadnicki (kons.) 73, dr. Zacharyasz
Skwarko (ukr.) 92. Wybrany posłem dr. Za­
charyasz S k w a r k o.

Tłumacz. Głosowało 216. Stanisław 
Bohdanowicz (kons.) 89, dr. Jan  Makuch 
(ukr. rad.) 124. Wybrany posłem dr. Jan 
M a k u c h.

Skałat. Głosowało 200. Leon hr. Pi- 
niński (kons.) 119, Zadorożnyj (ukr.) 59,
Gissowski (starorus.) 21. Wybrany posłem 
Leon hr. P i n i ń s k i.

Wieliczka. Glosowało 216. Wiktor Sko- 
łyszewski (lud.) 187, Słowik 18, Klemensie­
wicz (soc. dem.) 10. Wybrany posłem Wi­
ktor S k o ł y s z e  w s k i .

N isko. Głosowało 127. Bis (lud.) 63, 
Kostheim (kons.) 29, rozstrzel. 35. Zarządzo­
no p o n o w n y  w y b ó r.

Podhajce, Głosowało 170. Michał So- 
domora (ukr.) 116, Garlicki (nar. dem.); 52. 
Wybrany posłem Michał S o d o m o r a .

Stary Sambor. Głosowało 122. Zy­
gmunt Lewakowski (lud.) 71, ks. Iwan Ja­
worski (ukr.) 38. Wybrany posłem Zygmunt 
L e w a k o w Pk i.

Zbaraż. Głosowało 142. Oleksa Kryso- 
waty (starorusin) 75, Szmigielski (ukr. soc. 
dem.) 67. Wybrany posłem Oleksa K r y s o -  
w a t y.

Lisko. Głosowało 242. Antoni Staruch 
(ukr.) 166, radca Dworu Mauthner (dem.) 75. 
Wybrany posłem Antoni S t a r u c h .

Nadworna. Głosowało 151. Iwan San- 
dulak (ukr.) 77, ks. Mandyczewski (um. Ru­
sin) 74. Wybrany posłem Iwan S a n d  u lak.

Złoczów. Głosowało 327. Henryk Wei- 
ser (kons.) 182, Zacharczuk (staror.) 93. Wy­
brany, posłem Henryk W e i s  er.

Żydaczów. Głosowało 141. Ks. Kornel 
Senyk (staror.) 104, Wasyl Dubyk (ukr.) 28. 
Wybrany posłem ks. Kornel S e n y k .

Żywiec. Głosowało 217. Wojciech Szwed 
(centr.) 181, Kubik (ludów) 8. Wybrany po­
słem Wojciech S z we d .

Kamionka. Głosowało 207. Stanisław 
hr. Badeni (kons.) 144, Mulkiewicz (staror.) 
54, Sebec (ukr.) 7. Wybrany Sjjanisław hr. 
B a d e n i .

Jasio. Głosowało 224. Dr. Franciszek 
Stefczyk (ludowiec) 168, włościanin Wawrzy­
niec Drewniak (samoistny) 56. Wybrany po­
słem dr. Franciszek S t e f c z y k .

Stryj. Głosowało 179. Dr. Eugeniusz 
Oleśnicki (ukrain.) 148, Grzegorz Skobłyk 
(staror.) 31. Wybrany posłem dr. Eugeniusz 
O l e ś n i c k i .

Ropczyce. Głosowało 157. Wybrany 
Michał J e d y n a k  (ludowiec) 137 głosami.

Nowy Targ. Głosowało 152. Wybrany 
posłem dr. Jan  B e d n a r s k i  (dem.) 123 
glosami.

Zaleszczyki. Głosowało 159. Tadeusz 
Cieński (kons.) 85, dr. Włodz. Ochrymowicz 
(ukr.) 70. Wybrany posłem Tadeusz C i e ń ­
sk i.

Buczacz. Głosowało 242. Stan. Henryk 
br. Badeni (kons.) 148, dr. Daniłowicz (ukr. 
rad.) 93. Wybrany Stanisław Henryk br. 
B a d e n i .

Kosów. Głosowało 161. Iwan Tracz 
(starorus.) 81, Sołomejczuk (ukr. rad.) 80. 
Wybrany posłem Iwan T r a c z .

Jarosław. Głosowało 222. Witold ks. 
Czartoryski (kons.) 182, Biegus (starorus.) 40. 
Wybrany posłem Witold ks. C z a r t o r y s k i .

Myślenice. Głosowało 175. Kazimierz 
ks. Lubomirski (kons.) 126, Józef Rusin (lu­
dowiec) 49. Wybrany posłem Kazimierz ks. 
L u b o m i r s k i .

Tarnopol. Głosowało 203. Juliusz hr. 
Korytowski (kcus.) 83, Paweł Dumka (ukr. 
rad.) 120. Wybrany posłem Paweł D u m k a ,  

Trembowla. Głosowało 156. Jerzy hr. 
Baworowski (kons.) 103, ks. Iwan Wolański 
(ukr.) 53. Wybrany posłem Jerzy hr. B a­
w o r o w s k i .

Turka. Głosowało 153. Dr. Józef Hańcza- 
kowski (starorus.) 124, Iwan Pawluch (ukr.)
29. Wybrany posłem dr. Józef H a ń c z  a- 
ko ws k i .

Dąbrowa. Głosowało 128. Jednogłośnie 
wybrany posłem Jakób B o j k o  (ludowiec).

Kraków, 25 lutego. (Tel. pryw.). W sali 
wykładowej szpitala św. Łazarza odbyło się 
dziś rano pożegnanie prof. Macieja Jakubow­
skiego przez byłych jego uczniów i młodzież 
akademicką z powodu jego przejścia w stan 
spoczynku. Odsłonięto tablicę pamiątkową, 
wmurowaną w salę wykładową szpitala z po­
dobizną zasłużonego profesora.

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
naczelnika kancelaryi w Jaśle, Walentego 
D ą b r o w s k i e g o ,  starszym naczelnikiem 
kancelaryi sądowej w Wadowicach.

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamiano­
wał dyrektora galicyjskiego archiwum krajo­
wego, profesora Uniwersytetu we Lwowie i 
radcę Dworu dr. Oswalda B a l z e r a ,  zwy­
czajnym członkiem Rady archiwalnej na prze­
ciąg lat 5.

Wiedeń, 25 lutego. Z powodu osta­
tnich klęsk elementarnych w rozmaitych po­
wiatach Galicji i Bukowiny i z powodu pa­
nującej tam nędzy, austryackie koleje pań­
stwowe i stojące pod ich zarządem koleje 
lokalne, jakoteż austryacka kolej Północno- 
zachodnia i Tow. kolei państwowych przy­
znały udogodnienia frachtowe dla środków 
żywności, paszy i słomy, wprowadzanych do 
powiatów, dotkniętych klęskami. Odnośne roz­
porządzenie pojawi się w dniu dzisiejszym w 
Dzienniku rozporządzeń dla kolei i  żeglugi.

Praga, 25 lutego. Dziś rano rozpoczął 
się tu częściowy strejk tram waju elektry­
cznego. Tylko na głównych liniach kurso­
wało kilka wagonów. Jest nadzieja, że do po­
południa uda się zarządowi przywrócić ruch 
normalny.

Rzym, 25 lutego. Z Sycylii donoszą, 
że z powodu zasądzenia Nasiego kilkuset de­
monstrantów przeciągało w Palermo główne- 
mi ulicami i chciało wymusić przerwanie 
przedstawienia w teatrze, co im się jednak 
nie udało. Wśród okrzyków protestujących 
wybito wiele szyb. W końcu demonstranci 
rozeszli się. Około godziny 11 przed budyn­
kiem p.efektury nastąpiła eksplozja, przy- 
czem znowu kilka szyb zostało rozbitych. 
Także w Catanii i Messynie odbyły się de­
m onstracje ; wypadków znaczniejszych nie 
było.

Barcelona, 25 lutego. W ulicy Cordes 
zdarzyła się eksplozja, przyezem 3 kobiety 
zostały zranione. Wybuch wyrządził też zna­
czne szkody.

Santiago de Chile, 25 lutego. Jak sły­
chać, Stany Zjednoczone prowadzą rokowa­
nia z państwem Peru w sprawie odstąpie­
nia jednego portu na północy, jako staeyi 
węglowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lutego 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 640-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 776-25, Akcye Anglobanku 
304- — , Akcye Unionbanku 550*25, Akeye 
Landerbanku 41650, Akeye Bankvereinu 
536-75, Akcye Bodencredit 1062-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 673-—, Akeye 
kolei Południowej 143-—, Akeye kolei Elbe- 
thal 425- — , Akcye kolei Północnej 5320-—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 570-—, Akcye 
Alpiny 636-—, Akey^ Rima Muranyi 532-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2567"—, 
Akcye Fabryki broni 527-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 414-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 514-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 94-95, 
Renta majowa 97-90, Austryacka Renta ko­
ronowa 97-70, W ęgierska Renta koronowa 
94-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-50, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-—, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-50.

Odpowiedzialny redaktor: 
i d » m  K r ecc h o w i e e k i.



N A D E S Ł A N E .

Instytut Zanderowski, c-zytaj dzisiejsze ogło­
szenie na stronicy 12.

otwierając szkolę, przyjmuje 
lj dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: L a u r e n c y a  D e m e c , ul. Ko­
chanowskiego Nr. 82 B.

The Empire Yio. Programy tygodniowe w tym 
obecnie jedynym wielkim teatrze kinematograficznym 
we Lwowie tak już mają. ustaloną dobrą sławę, iż 
polecać ich publiczności nie potrzeba. Program bież. 
tygodnia, jak wszystkie dotąd, jest rzeczywiście do­
skonały. Prym wiodą w nim znakomite obrazy humo­
rystyczne: „Pogoń za parasolką", „Konkurs muzyk", 
„Na praktyce u budowniczego", „Krótkowidząey ry- 
hak-amator" i wiele, wiele jeszcze innyeh obrazów 
humorystycznych rozwesela i bawi publiczność. Na­
der pouczające są serye obrazów z kamieniołomów, 
z życia rybaków w Astraehanie, spuszczenie okrętu 
wojennego „Roma" na wodę w obecności króla wło­
skiego i t. d. Świetne są dwie fantazye: „Sen ku­
charczyka" i „Czerwony upiór". Melodramaty: „Zło­
dziej z nędzy" i „Dzieje podrzutka", dramat „Honor 
żandarma" i kilka obrazów rodzajowych — oto do­
pełnienie doskonałego programu.

Do najęcia 
i f r l  A s n y k a  W s %  7 9

P a r t e r
o d  1. r s a s i j a  1 3 0 3

5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.

E le k t r y c z n e  u r z ą d z e n ie .
Oglądać można od godz. 11 rano 

do 1 po poludnin.
3 X  jujij.tr©

z a r a z
5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­

żby, kuchnia, łazienka, balkon.
E le k t r y c z n e  u r z ą d z e n ie .

1 pokó j k aw a le rsk i z osobnym wchodem.

Bliższa wiadomość na I. piotrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 1—6 po poŁ lub 
w Eedakcyi „Gazety Lwowskiej44 od 
godz. 12—1.

Otrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE :
F in  d e  s iec ią , F r o u - F r o u ,  J e a n  q u i  
r i t ,  J o u r n a l  p . to u s ,  B ire ,  B o u r ire , ¥ ie  
e n  o u lo t te  ro u g e , B a s  M o d e s . F e r a l ­
n a ,  L e  T h ś a t r e ,  L o s  Arfcs, J a  s a is  to u t ,  

F a n ta s ie .
W Ł O S K IE :

LA.sj.nG, II S e c o lo  X X . 
R O S S Y J S K IE  i 

S t r a n a ,  Sssut (humorystyczny), M o w o je  
W re m ia , R u s .  F ro w id n y k ,  R u s łd ja  

W ie d o rn o s ti ,  T o w a ry s z c z .  
A N G I E L S K I E :

F r y s  M a g a z in e ,  S t r a n d  M a g a z in e , 
W id e  W o r ld  M a g a z in e , O a sse F s  M a- 
g a s i a ą  M u n s e y  M a g a z in e , A in s le a  

M a g a z in e , E v e r y b o d y  M a g a z in e , 
S m a r t  S e t.

f fo fc o lo w s k te s o
B iuro cUiietinikrtyy, i ogJosiift.i

Lwów, Pasaż Hastssmajia 9.

J a k o  k o r z y s tn ą  « ło k acy ę  k a p i t a łu
polecamy

4%  Obligacje funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje ntjkorzystaisj

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l  I Lilie©.
Z le c e n ia  z p r c w in c y i  o d w r o tn ą  p o ­

c z tą  b e z  d o l ic z e n ia  p ro w iz y i.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2ó lutego 1908

H o te l  G e o rg e ’a.

PP. Hr. St. Jabłonowski z Papowie, 
W. Czajkowski z Sokulca.

H o te l  V ic to r ia .
P. K. Tomasi z Wiednia.

JŁwśiw, H o t e l  ł o r ż a

poleca

u sezon tleny
najświeższe nowości

P&iGyei*, O y w a n ó w , S e r w e t ,  
S5 - 41 d a  c li  i  m  © w , M a te r y j  m e b lo ­

w y c h . S£ar;* Istny, T m pet i  w s z e lk i c h  
d e k e r a c y j .

C K  BT ST I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 24 lutego

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . ,
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* n n 41/» Pr- n lOS W 50 1.

„ „ 4 pre. „601. po 200 z.
„ kra' 4,/s pr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 i.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ B i. 41/b pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . Monety.

Dukat eesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłswej.
płaeą (żądają
walutą koron.
K h K h

568 - 576 —

90 - 100 —

572 — 578 -

350 - 400 -

o 110 50 111 20
to 99 20 99 90
9 94 70 95 40
9 100 30 101 -
c«' 94 80 95 50
•«
9 97 50 -------
•w
,a 97 50 _  —

94 60 9-5 30
e
El
o

98 10 98 80
a 101 - 101 70

100 - 100 70
N 94 80 95 -50
9 94 80 95 50-o

96 - 96 70
92 HO 93 -
94 30 95 -

93 - 106 -

11 32 11 40
19 06 i  9 25

250 - 253 -
251 - 253 -
117 40 118 10

jioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —-•— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150'75 154 75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 214 b0 218-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 262-75 266-75
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 3 -- 2 6 7 --

Listy zast. dom enpańst.pol20zł.5pr. 291-- -  293 —

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr....................... .....

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

5sjt  pr. (03 tem p . akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

K u rs giełd y  wiedeńskiej.
Dnia 22 lutego 1908.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................  97 75
styezeń-lipiec.....................................97-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................99’75
kwi«cień-Daździernik.....................99'75

żądają

97 95 
97-95

99-95
9995

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k e y e ) ...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr. . . .

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Ko!. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr. ) . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej t roku

1894 4 pr. . .  ..........................
Kol. Arcyks. Rudolla (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . .
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-20 94-20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 149 — 153 —
„ poż, i  ren. za 100 zł, (200 kor.) 191- — 195'—

„ ,S  „ 50 zł. (100 kor.) 191 - — 195 —

llffB o 116-85

97-70 97-90

.
97-20 9820

115--- 116-—-

469 25 471-25

121 — 1 2 2 -

97-15 98 5

9 7 - 97-90

1 ej owe). 
105-85
i 19-40 120-40

97-30 88-30

97-50 9850

97-75 98-75

97-75 98 75

97-75 98-75

9795 98-95

97-75 98-75

97-95 98-95

9775 98 75

9 7 - - 9 8 - -
97-25 9825

96 85 97.85

113-75 _-_

Koronowa waluta. płacą żądają

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

E . O bligacje indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 95 25
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 9495

F . Inne publiczne pożyczki.
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-50
Poż kraj. Bukowiny g r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

ia 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serbfprem. za J 00 frank. 2 pr.
Tureckie obi. preni. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prern. 7: r. 1880 3 pr.
» n ‘ » » 1889 3 pr.

Baków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. 4 Pr-

Gal. akc. b. hip. J.O pr. oram. los 5 pr.
„ „ „ los 50 I. i l /j, pr. . .
r n r .. 6° b 4 Pr- • •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
n 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4‘,/j pr. 51 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4'/j pr.......................

Banku kr. losy 571/, I. za 200 k. 4- pr. 
Austro-wąg. banku 50 lat 4 pr. .' .

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

H. O bligacje z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju, za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Don. Em. r. 1888 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Łwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

:• „ 1890 „ 4pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przsm.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa, 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

96 25 
9590

104 50

96— 97-...

101-10 102-10
96-25 97-25
9795 9895

94-50 95-50

100-— 106 —
18510 186-10

! listy dłużne

96-15 9 7 - -
2Ż4-— 280- -
2 6 8 - 2 7 5 --
101-85 102-85
9 6 - - 97-—

110-— 111- —
99-40 1(10-40
94-75 95 75
94-10 95-10
8750 98-50
96-35 97-85

10010 101-10

1 0 0 -- lOOyO
94-75 95-75
98-15 99-15
93-50 99-50

szeństwa

113-50 114-50
113-75 114-75

88-80 89-80

86-45 97-45

101-75 102-75
99-75 — •—

21-90 23-90
455-— 4 6 5 --
1 5 3 - 159-—
105-50 111-50
105-50 11150

6 6 - 70 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 189-— 195-—
Czerw, krzyża au3tr. tow. 10 zł. . . 51 — 55-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 50 32 50
Losy fund. AreyK3. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70 —
Salina 40 zł. m. k.................................  218-— 228 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110-— — •—

K. Akcys banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304-— 305 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3455-— 3480 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 640-75 641 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 775'— 776-— 
Dolno austr. tow. e3k. 400 kor. . . 582-— 585-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  5 6 9 — 571-50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95-— 102-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 418-90 419-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1717-— 1727- — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 547-— 548 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241-— 242-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  240‘— 244 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. 4 6 0 --  
4 2 4 --

kol. lek. ako. pierw. 200 zł. . 420-—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5295-— 5315- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 410 — 41 o*— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573-— 575- — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor....................................................  365 -  375-—

Austr.Tow.żegl.naDunaju 500zł.m k. 1030'— 1036-—

M. Ak.cyc Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 739 — 740 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 517-— 527 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 634-30 635-30 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2555 — 2564 —
Sehodnicy 500 kor.................................  456-— 462 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 415-50 416-50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 265 — 269 —

N . W s k * I e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —
Jjondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-82'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95'527a
Petersburg za 100 rubli 5*/j pr. — - 
Niemieckie banki . . . . .  117-60
Włoskie banki ..........................  95’55
Francuskie b a n k i ..................... —•- -
Szwajcarskie baaki . . . .  95 45

O. Walał y.
Dukat o e s a r a k i .....................11-35
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•—
20-franków ka......................... 19'14
20-m arków ka..........................23'52
Rossyjski pćłimperyał . . . .  —
Niein. banknoty za 100 marek . 117 60
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 60
R uble.................................... 2‘51

241-05
95-65

117-80
95-721/,

95-60

11-39

1917
23-60

117-80
95-80

2-52
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Lic yta c ye
L. cz. E. 4201/7 (1) (1501 2 - 2 )

Na żądanie Firm y „Carl von Winkler 
et Cie" w Weidhofen zastąpionej przez adw. 
dr. Plenkera odbędzie się dnia 27 marca
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya realności lwh. 147, 473, 479, 480, 481, 
1586, 1779, 1873 i 2062 ks. gr. gin. Mizuń 
zobowiązanego Judy Herscha Weissa wła­
snych stanowiących gospodarstwo wiejskie 
wraz z przynależnościami realności lwh. 480 
składającemi się z inwentarza gospodar­
czego.

Realności te oszacowano jak następuje:
a) lwh. 147 na 100 kor.;
b) lwh. 473 na 1037 kor.;
c) lwh. 479 na 503 kor.;
d) lwh. 480 na 9194 kor., a jej przy 

należności na 1172 kor.;
e) lwh. 481 na 280 kor.;
f) lwh. 1586 na 60 kor.;
g) lwh. 1779 na 330 kor.;
h) lwh. 1873 na 364 kor. zaś
i) lwh. 2062 na 505 kor.

Najniższa cena wynosi:
a) realności lwh. 14 7 kwotę 66 kor. 

67 h a l;
b) realności lwh. 473 kwotę 691 kor. 

33 hal.;
c) realności lwh. 479 kwotę 335 kor. 

33 hal.;
d) realności lwh. 480 kwotę 6910 kor. 

66 hal.;
e) realności lwh. 481 kwotę 186 kor. 

66 hal.;
f) realności lwh. 1586 kwotę 40 kor.;
g) realności lwh. 1779 kwotę 220 kor.;
h) realności lwh. 1873 kwotę 242 kor. 

66 hal., a wreszcie
i) realności lwh. 2062 na kwotę 336 

kor. 66 hal.; poniżej tych cen sprzeeaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie niniejszem się zatwierdza i odnoszące do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
cuie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powrstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 10 lutego 1908.

L. cz. E. 2000/7 (5) (1592 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aby Schapira odbędzie się 
dnia 13 marca 1908 o godz. 10 przedpołu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności lwh. 157 
ks. gr. gm. Uście biskupie, Oleksy Stelma­
cha syna Iwana włatnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 93 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 8 lutego 1908.

L. cz. E. 930/7 (6) (1591 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 marca 1908 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. III., przymusowa licytacya realności lwh. 
45 gm. Chmielno, składającej się z chaty 
wiejskiej, 3 arów 99 m .5* gruntu podbudo- 
wlanego i 14 arów 39 m.2 ogrodu.

Cenę szacunkową ustalono na 578 kor. 
40 hal.

Wartość przynależności wynosi 96 kor.
Najniższa cena wynosi 449 kor. 60 hal.
Wszelkie do tej realności odnoszące się 

dokumenta przeglądać można w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr. III., tut. sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 24 stycznia 1908.
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L. 13.634/YII. c. (1522 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów faszynowych do budowli na rzece Wi­
słoku pod Rzeszowem-Drabinienką kin. 65.075 
do 61.800 zatwierdzonych przez krajową ko­
misy ę dla reguł acyi rzek w Galicy i dnia 8 
sierpnia 1907 w myśl ustawy z 18 września 
1901 (dz. u. kr. Nr. 103) -wykonać się ma­
jących w latach 1908, 1909 do końca roku 
1910, odbędzie się dnia 10 marca 1908 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) rozpra­
wa ofertowa w' e. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Wisłoku w Rzeszowie.

Ilość w powyższym okresie czasu do­
starczyć się mających materyałów wynosi 
około:

11.000 m 3 faszyn wiklowych,
22.000 m 3 faszyn lasowych,

380.000 sztuk palików faszynowych
wartości fiskalnej około 75.900 koron.

Powyższa ilość materyałów faszynowych, 
ma być dostarczaną częściowo w terminach 
wyznaczyć się mających przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Wisłoku w Rze­
szowie, która nadto może być o 20 procent 
zwiększoną lub zmniejszoną w razie zapotrze­
bowania a przedsiębiorca obowiązany będzie 
do tego się zastosować i nie może w razie 
zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmiejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie gdzie tak­
że do godziny 12 w południe w dniu 10 
marca b. r. mają być wniesione oferty, spo­
rządzone wedłu • przepisanego wzoru, zaopa­
trzone marką e emplową na 1 koronę i 
we wadyum w kwocie 2.500 kor. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy nie będą przyjęte, oferty zaś oddane 
w innym urzędzie, albo niezaopatrzone znacz­
kiem stemplowym lub wadyum, niesporządzo- 
ne ściśle w sposób przepisany, opiewające 
na częściowy dostawę, zawierające różnoraki 
opust z cen fiskalnych różnych materyałów, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty)

Oferta
___________ rej ja (my) niżej podpisany (i)

obowiązuję (my) się w latach 1908 i 1909 do 
końca grudnia 1910 dostarczać w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Wisłoku w Rzeszowie wyznaczyć się mają­
cych, materyały faszynowe t. j. faszyny wi- 
klowe, lasowe i kołki faszynowe do budowli 
regulacyjnych na Wisłoku pod Rzeszowem- 
Drabinianką km. 65.075 do 61.300 w ilo­
ściach i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu z o p u s te m .............................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i pod­
daję się im bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam

W Rzeszowie, dnia 10 marca 1908.
(Podpis) 

miejsce zamieszkania.

L. ez. E. 205/6 (14) (1492 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 marca 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie obwodowym w Sa­
noku w sali Nr. 3 odbędzie się celem znie­
sienia współwłasności licytacya majętności 
Olchowce i Tyrawa solna objętych wykazami 
hipot. 99 i 585 księgi gruntowej dla wię­
kszych posiadłości tutejszego sądu obejmują­
cych razem 2204 morgów 504 kw. sążni 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków gospodarczych i mieszkalnych, 
tartaku parowego, karczmy, maszyn rolni­
czych, 50 sztuk bydła rogatego, 14 koni ro­
boczych i znajdujących się zasiewów, w wa­
runkach licytacyjnych wymienionych.

Nieruchomości te z przynależytościami, 
wystawione na licytacyę nie są ocenione, a 
tylko współwłaściciele (wierzyciel popierający 
i zobowiązani) ustanowili cenę wywołania na
920.000 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (-wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. E. 1979/7 (4) (1626)
j Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Julii Malczewskiej za- 
j stąpionej przez adw. p. dr. Schatzla w Brze- 
j źanaeh odbędzie się dnia 2 marca 1908 
| o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­

żej wymienionym, w biurze Nr. 17, w Brze- 
żanacii licytacya realności objętych lwh. 97, 
156, 544 i 594 ks. gr. gm. Kurzany zobo­
wiązanego ś. p. Bronisława Wolfartha w 1/4 
części własnych, składających się z parcel 
budowlanych, ogrodowych, pastwisk, łąk 
i ról z budynkami mieszkalnymi.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to :

1/4" część realności obj. lwh. 97 na
kwotę 159 kor. 90 h a l .;

1/4 część realności obj. lwdi. 156 na
kwotę 1060 kor. 05 h a l.;

1/4 część realności obj. lwh. 544 na
kwotę 82 kor.;

1/4 część realności obj. lwh. 594 na
kwotę 60 kor. 75 hal.

Najniższa cena -wynosi, a to co do:
1/4 część realności obj. lwh. 97 kwotę 

106 kor. 60 h a l.;
1/4 część realności obj. lwh. 156 kwotę 

706 kor. 70 hal.;
1/4 część realności obj. lwh. 544 kwotę 

54 kor. 67 h a l.;
1/4 część realności obj. lwh 594 kwotę 

40 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 22 stycznia 1908.

i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 60.000 kor.

Najniższa cena wynosi 80.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

# Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 7 lutego 1908.

L. cz. E. 123,7 (7) (1610)
E d y k t .

Dnia 23 marca 1908 godz. 11 rano od­
będzie się licytacya połowy realności lwh. 
1204 ks. gr. gm. Turka.

Wartość szacunkowa 250 kor. 
Najniższa oferta 166 kor. 67 hal. 
Warunki i dokumenta b. Nr. 18.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, 20 lutego 1908.

L. cz. E. 3409 7 (4) (1617)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całej realności objętej 
lwh. 1841 gm. kat. Nowosiółka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 212 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 141 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie reHcytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 13 lutego 1908.

L. cz. E. 4129/7 (6) (1609)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zawiadowcy rnasy konkur­
sowej Joela Neumanna odbędzie się dnia 
18 marca 1908 o godz. 3 i pół po południu 
w sądzie niżej wymienionym w cywilnej sali 
rozpraw Nr. 5 licytacya relności 1. kons. 67 
objętej lwh. 1074 gm. Buczacz, składającej 
się z parc. bud. 31 i 42, na których wznosi 
się jednopiątrowa murowana o dachu cynko­
wym kamienica, znajdująca się w rynku u wy­
lotu ulicy 3-go Maja.

L. cz. E. 1071/7 (2) (1621)
E d y k t .

Dnia 12 marca 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie biurze 
Nr. 14 licytacya realności obj. lwh. 156 gm. 
kat. Baraszyńee wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 800 
koron.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
ZDaraż, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. S. 9,6 (107) (1645)
W konkursie Mendla Frieda dzierżawcy 

dóbr Terpiłówka wystąpił wydział wierzy­
cieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, w jaki sposób zrealizować na­
leży ruchomy majątek masy konkursowej jak: 
inwentarz żywy i martwy etc.

Oelem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencya na dzień 28 
lutego 1908 godz. 10 przed połudn. w c. k. 
sadzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Komisarz konkursowy.
Tarnopol, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. S. 4/6 (86) (1604)
Uchwała senatu.

Uchwałą tego sądu z dnia 4 sierpnia 
1906 L. cz. S. 4/6 (8) otworzony konkurs 
do majątku Kreindli Luft i Chąji E tte1 2 
im. W illner uznaje się po myśli § 154, 1 '5, 
158, 189, 207 ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 grudnia 1907.

L. cz. S. 12/2 (254 a) (1627)
W konkursie Firmy Perkun i Ferdy­

nanda Pietscha wyznacza się audyencyę do 
likwidacyi dodatkowo zgłoszonej wierzytel­
ności i do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 13 marca 
1908 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym ul. Teatralna 1. 13, w biu­
rze Nr. 13.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 21 lutego 1908.
Komisarz konkursowy.

W yroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 14/8 (2) (1630)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Bo- 
cian“ z dnia 1 marca 1908 artykuły wzglę- 
pnie ustępy artykułów pod ty tu łem :

1. „Niewinna11 (str. 2 łam 3) w całości;
2. „Jedyne wyjście11 (str. 2, 3 i 4 łam 

1, 2 i 3) w całości;
3. „Dowcipny proboszcz11 (str. 3 łam 1) 

w całości;
4. Tekst pod ryciną górną na str. 7 

od wyrazów „usiadł chłopiec11 do końca;
5. „Przyjemna perspektywa11 (str. 8 łam 

3) w całości;
6. „Z motywów ludowych11 (str. 9 łam

3) w całości, wreszcie
7. „Studentka11 (str. 10 łam 2) w ca­

łości zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z § 516 ust. kar. zaś artykuł pod 
tytułem :

8. „Po procesie11 (str. 10 łam  3) w ca­
łości

zawierają znamiona występku z § 491 
i 492 uk. art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. pp. z r. 1863. że zakazuje się 
rozszerzania tych arty-kułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 22 lutego 1908.

L. cz. Pr. 21/8 (2) (1623)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi państwa we Lwowie, że 
treść broszury p. t. „Sprawozdanie z dzia­
łalności polskiej partyi socyalistyeznej „Pro- 
letaryat11 (od połowy 1900 do początku 1908 
r.) w ustępach następujących:

na stronicy 1 od słów „Wszczęcie ak- 
eyi“ do słów „ciosy rządowi";

na str. 2 od słów „wreszcie kwestyę" 
do słów „zupełnie różny";

na str. 4 od słów „że partya" do słów 
„terroru, o raz";

na str. 5 w słowach „wysuwał potrze­
bę terroru, oraz";

na str. 12 od słów „Pod wpływem" 
do słów „zostali u jęci";

na str. 14 i 15 od słów „w początkach 
1902“ do słów „w tych latach";

na str. 18 i 19 od słów „Proletaryat 
pierwszy" do słów „te czynności";

na str. 41 i 42 od słów „1 listopada" 
do słów „jej kierownicy";

na str. 57 w słowach „uznaniem ko­
nieczności terroru";
na str. 71 od słów „zgładzenie kilkunastu" 
do słów „policyantów, oraz";

na str. 76 od słów „zabito też" do 
słów „z włościanami";

na str. 100 i 101 od słów „Zarówno 
odrzucanie" do słów „miejsca i czasu";

na str. 116—120 od słów „Gdyby w 
Rossyi" do słów „niesłychanie trudne";

na str. 121 w słowach „Wypowiadając 
się za akcyą terrorystyczną";

na str. 123 od słów „W tym czasie" 
do słów „w ludziach";

na str. 123, 124 od słów „Bojówka 
wolska" do słów „został zamordowany";

na str. 124 od słów „W dzielnicy" do 
słów „w ludziach";

na str. 127 od słów „W początkach 
1906 r. do słów „akcyę terorystyczną";

na str. 128—131 od słów „Na prowo- 
kacyę" do słów „planów terrorystycznych";

na str. 134—135 od słów „Nie cofnę­
liśmy się" do słów „został zabity";

na str. 139, 140 od słów „Pamiętne 
jednak" do słów „zupełnie innych";

wreszcie na str. 142 od słów „Dora­
dzaliśmy oględności" do słów „strasznym 
pochodzie"

zawiera znamiona zbrodni z § 58 lit.
b. i c. 66/2 u. k., tudzież występku z § 305 
u. k. uznał dokonaną na dniu 12 lutego 1908 
konfiskatę za usprawiedliwioną, zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 494 uk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tej broszury, względnie skonfiskowanych 
ustępów.

C. k. Sąd krajowy karny 
Lwów, 19 lutego 1908.

Konkursa.
L. 24421/11 (1641 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Wiszence z poborami 3 
klasy 5 stopnia 1  ryczałtem 504 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

-Gazeta Lwowska" Nr. 46 z dnia 26 lutego 1908.



C . k .  D y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o  w y  c k  w  S t a n i s ł a w o w i e *
do L. 6146/1 e i  1908.

Rozpisanie konkursu
na posadę o którą ubiegać się mogą wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 

1872 (L, 60 Dz. u. p.) na podstawie certyfikatu.

Uw aga:  Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy i świadectwo zdrowia. 

Stanisławów, dnia 22 lutego 1908.
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isłabnięciach przed przebyciem lekarza. 1

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 22.146/11. (1526 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Sinkowie obok Korolówk; 
z poborami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 
266 kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 840 kor. rocznie za codzien­
ną jazdę posłańczą do Kasperowiec i z po­
wrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 lutego 1908.

L. 234 (1602 2—3)
Zwierzchność gminna Jaryczów nowy 

rozpisuje konkurs, celem obsadzenia posady 
lekarza miejskiego pod następującymi warun­
kami :

1) płaca roczna 1600 kor. w ratach 
miesięcznych płatnych z dołu, lub 1000 kor. 
i pomieszkanie.

2) obowiązki lekarza i alegaty podania 
określa ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz.
u. kr.

3) należy przedłożyć dowód dwuletniej 
praktyki.

4) termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 marca 1908.

Jaryczów nowy, dnia 22 lutego 1908.

L. Prez. 4393/8 (1567 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady rewidentów rachunko­
wych, ewentualnie oficyałów, asystentów 
i praktykantów rachunkowych przy Departa­
mencie rachunkowym c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dniem 10 marca 
19Ó8 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

L. Prez. 4393/8 (1566 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę radcy rachunko­
wego przy Departamencie rachunkowym c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dniem 
10 marca 1908 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

L. Prez. 4174 (1568 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 45 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę wiceprezydenta 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 15 
marca 1908 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 20 lutego 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 58/8 (1) (1491 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Jonasowi Ballenzweig synowi 
Josla wniesiono przez Józefa Herscha Man- 
dla pozew o zapłatę 344 kor. 70 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 5 marca 
1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jonasa Ballen- 
zweiga ustanawia się p. adwokata Kielanow- 
skiego w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku ran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. Cg. I. 88/8 (1) (1575 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ascherowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniosła do ck. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Salo­
mona Hirschfelda pozew o 7900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 18 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw Aschera Rubina 
ustanawia się p.adwokata dr. Reinera w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Aschera 
Rubina w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 15 lutego 1908.

L. cz. Cm. 1/8 (1) (1588 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Procykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzymało­
wie przez Piotra Stadnika pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 marca 
1908 o godzinie 9 przed południem biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Pro- 
cyka ustanawia się pana adwokata dra Her­
mana Koflera w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie An­
toniego Procyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. O. 9,8 (1) (1598 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Frączkowi z Pio­
trowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

j wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

[ w Zatorze przez Jana Brusika z Piotrowic 
pozew o 228 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 marca 1908 o godzinie 
8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Piotra Krawczyka, wójta w 
Piotrowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 29 stycznia 1908.

L. 22.873 ex 1908.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na wygaśnięcie zarazy py- 
skowo-racicowej w kraju c. k. Namiestni­
ctwa wyłącza w dalszym ciągu z obszarów 
zamkniętych obwieszczeniami z 14. i 28. sty­
cznia 1908 L. 5661 i 11.397 gminy z przy­
siółkami i obszary dworskie.

a) w powiecie politycznym Kra­
ków : Branice, Kościelniki, Przylasek Ru­
siecki, Ruszczą, Woliea, W yciąże;

b) w powiecie politycznym Zło­
czowy : Bełżec, Olesko, Poczapy, Podlesie, 
Rozważ, Sobolówka, Usznia, Żulice i pozwala 
na wolny obrót zwierzętami racicowemi 
w tych miejscowościach w granicach istnie­
jących przepisów.

Inne postanowienia obwieszczeń z 14. 
i 28. stycznia i 13. lutego 1908 L. 5661,
11.397 i 19.820 pozostają nadal w mocy.

Obwieszczenie to wchodzi w wykonanie 
z dniem 26 lutego 1908.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniami z 14. i 28. 
stycznia i 13. lutego 1908 L. 5661, 11.397 
i 19.820 ogłoszonemi w „Gazecie Lwowskiej" 
z 16. i 29. stycznia i 15. lutego 1908 Nr. 
11, 22 i 37.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 25. lutego 1908.

L. cz. C. II. 26/8 (1) (1633)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Kobisowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Annę Kobis pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 3 marca 1908 godzina 9 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. 1.

• Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko-
bisa ustanawia się pana Alojzego Wachowi­
cza w Strzeszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22 lutego 1908.

L. cz. C. 18/8 (1) (1599)
E d y k t.

Przeciw bezmajątkowej masie spadko­
wej po błp. Izraelu Beerze Gelernter z Za- 
tora wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Zatorze przez Hanię Gutwirt z Za- 
tora pozew o 600 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień 12 marca 1908 o godz. 8'30 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Jakóba Zoblera w Zatorze 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 13 lutego 1908.

L. cz. C. 11/8 (1) (1634)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Nowakowi wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
p. Stanisława Nowaka z Brzostka pozew o 
uznanie za właściciela parceli grunt 793'2 
794, 795 i 808/1 w Brzostku.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 27 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw Józefa Nowaka 
ustanawia się pana Jana Trześniowskiego 
w Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p. Jó­
zefa Nowaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, 13 lutego 1908.

L. cz. C. II. 60/8 (2) (1589)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Tkaczuk s. Jury i 
Petrowi Fedorak s. Tanasija, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c._ ,k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Nykołę 
Kieeluka s. Michała przez kuratora Michała 
Kiceluka s. Dmytra z Luczy pozew o wła­
sność i posiadanie pgr. lkat. 184 gm. Lucza.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1908 godzina 10 rano sala rozpraw 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Dmytra Tkaczu­
ka s. Jury i Petra Fedoraka s. Tanasija 
ustanawia się pana Wasyla Kowałyszyna 
wójta w Luczy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na "ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 14 lutego 1908.
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L. 148.32/IT. (1530)

Obwieszczenie. CS-9KS3r—to

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

p-t
Nr. m i e j s c e

przeznaczenia

W oaaziaie cna meaoręczainycn przesyteK c. k. uyreucyi poczt i teiegraiow zaie-
gają, wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci 104 150 Kurowice Kowal Hryńko Michigan Cityani nadawcy dotychczas me podjęli. 105 265 Monasterzyska Nowicki Eliasz Cohocs

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku licząc 106 118 33 33 Castleson
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po 107 172 33 Uruski Józef Regino Sasa
bezowocnym upływie tego czasokresu, stosownie do okoliczności, zniszczone lub w drodze 112 82 Sorocko Pietryk Elias Winnipeg
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 113 204 Nawarya Rohatiner Mendel Lwów
c. k. Skarbu Państwa. 114 118 Cz. Dunajec Bobek Jędrzej N. Salum

115 123 33 Zakład fotogr. „Jutrzenka“ Kraków
W Y K A Z 116 95 n Stochy Paweł Chicago

117 300 w Baran Józef Łącko
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 120

122
1022

59
Lwów 8 

„ 4
Haczkiewiez Maksymilian 
Zaeharyasiewicz Julian

Szolyva
Bołszowce

styczeń iyya. 123 236 „ 7 Toczek Andrzej Wiedeń
124 420 „ 1 Hr. Raciborowski W iktor Brody

List3T polecone. 125
126

259
604

„ 1 
„ 1

Semetkowski Jan 
Turnschei F.

Przemyślany
Przemyśl

127 1190 „ 8 Galas Wasyl 
Unfall Yers.-Anstalt

Jastrzębiec
Wiedeń128 543 „ 13

'P N a d a n i a
Miejsce

130 86 „ 1 Chobot Gustaw Borysław
CSD
o Nazwisko adresata 133

134
1460

277
„ 8 
„ 1

Markowicz Piotr 
Wodosławski Marceli

Gorlice
SosnowiecPh przeznaczenia

Nr. m i e j s c e 135 902 » 1 Mazurkiewicz Jan Zurych►—I 136 829 5 Horebul Anna Sinków
139 84 Krasiczyn Leszczuk Piotr N. York

1 83 Koniarno Dawid Stanisław Graz 140 133 Oświęcim Silberzweig Josef Kraków
2 o o n  OtlO Husiatyn Bełza Wicko Fort Wiliam 141 1320 Krakau 1 Hornych Eduard Trebitsch
2 93 n Kozak Leon Niżborg novy 142 593 „ 1 Krzyżanowski Bronisław - Wilno
4 471 Lwów o Gołębiowski Michał Sasów 143 330 „ 4 Skardzis Dominik Radziwiłłów
5 904 „ 5 Kubala Lorenz Wiedeń 144 7 33 1 Himner Yinzenz Eperies
7 482 „ 1 Katz m. Lwów 145 542 „ 2 St. Hoffert Warszawa

11 888 „ 5 Jankiewicz S. 33 146 120 Posada olch. Dendel Agnieszka Częstochowa
12 693 7 Smytny Mieczysław 33 147 49 Przemyśl 3 Pietruski Łukasz Kielce
14 513 Hrycak Aleksander Kamionka str. 148 223 1 Herget Marie Prag
15 1180 „ « Mandl Poldi Wiedeń 149 396 3 Jasiakiewicz J. K. Kraków
16 744 „ 13 Kiszczuk Julian Ruda 150 1329 Jarosław Musik Konserwatoryum Leipzig
17 624 „ 1 Kierling Stefan Wiedeń 151 970 Drohobycz Maryno wska Franciszka Lwów
19 254 Kołaczyce Zygmunt Karol Lyndora 152 639 33 Koryl Rzeszów
20 233 33 Spiecha Zofia 

Wilczyński Jan
Chicago 153 798 n Fischer Albert Wien

21 1188 Kraków 1 Lewingston 154 858 n Bobek Adam Montreal
22 1289 1 Daube &. Oie Berlin 155 612 Delatyn Nabell Józef Telep
23 192 „ B Pachlowa Antonina Jasienica 156 699 n Kerstnik Piotr Gymasz
24 1304 „ 1 Gawęda Jakób Janów 157 787 33 Pocztar Petro M. Sziget
25 011 „ 4 Małachowski Eugeniusz 7 158 6 Toki Hassaj Jakób Mentrese
26 331 „ 4 Zduni ko wski Jan Lwów i 159 107 Żółkiew Majer Józef Johannesburg
27 48 „ 4 Przezdziecka Helena Warszawa 160 156 33 Klimke Antonina Dębniki
28 784 Stanisławów Majerczuk Marya Dolina [ 165 623 Jasło Bautro Adam Pittsburg
29 759 n Sakowska Katarzyna Zaleszczyki j 166 658 33 Hyener Wojciech Buffalo
30 590 n Tischler S. Nowy York 167 482 Bochnia Dobrzański Józef Chicago
31 609 n Bartko Hnat Winnipeg 

N. York
168 444 33 Garciarz Tomasz 33

32 398 Podgórze
Toporów

Hutny Tomasz 169 166 Kołomyja Didycz Bronisława Wiedeń
33 173 Bereziak Ihnat Marechal 170 513 Podwołoczyska Safir Leiba Zbaraż
34 850 Drohobycz Danermann J. Chicago t 171 727 Brzeżany Szwytko Hryńko Karten
35 720 33 Schabowski Józef Drohobycz j 172 777 33 Thaler Rubin Nev York
36 604 Tarnopol Fitz Johann N. York 173 67 Nowy Sącz Spira Dawid Łabowa
37 451 >3 Neugreschel A. N. Sącz | 174 300 Lwów 2 Kolarzowski Roman Borysław
38 265 Kołomyja 

Mikołajów a/D.
Koskiuk Dinytro Rosiesti | 175 84 Ropica r. Jurasik Józef Ameryka

39 939 Offmann Józef Ottawa 176 53 Gawłuszowice Trznadel Paweł Pittsburg
40 524 Krosno Trynowski Michał Wihnerding ? 177 90 33 Trznadel Józef Budapest
41 393 n Markiewicz Wojciech 01iver \ 178 330 Limanowa Wilczek Józef Connemauch
42 211 33 Machnik Franciszek Drohobycz i 179 152 33 Gawron Józef Harburg
43 284 Ułaszkowce Galat Danyło Fort William ■ < 180 182 Zakopane Mordarski Jan Ameryka
44 652 N. Sącz Bergmann Izak Czarny Dunajec j 181 22 1 Topór Józef Chicago
45 684 n Diaków Hilary Chicago I 182 318 1 Witowski Jan Tarnów
46 882 33 Kulig Józef Clereland

Wygoda
183 10 2 Budzowa Busk

47 267 33 Danyliw Ołena 184 278 Maksym ówk a Maryszczuk Paweł Newark
48 309 Stryj 1 Zopa Anna • Lwów ; 185 897 Tarnów 1 Pida Wojciech Priceburg
49 732 Buczacz Swaryczewski Onufrij Ottynia 186 674 * 1 Weinfeld Jakób Krynica
50 761 33 Rohatyski Mikołaj Winnipeg 187 868 „ 1 Wróbel Antoni Kraków
51 199 33 Kuzdrowski Kazik Ingolf | 188 187 Uszew Migda Wiktorya Gotha
52 762 33 Hankiewicz Mikołaj Winnipeg j 

Zabłotów * 
Island \

189 201 Czchów Świder Józef Meadew
54 309 Rzeszów Sperber M. 190 869 Buczacz Pankiw Maftej Coatesville
55 985 Brody 1 Ostapczuk Jan 191 424 Kopyczyńce Bednarski Michał Fort William
56 197 Zaleszczyki Huculak Teodor Sealy 192 111 Zbaraż Papura Antoni Newark
57 460 Lwów 2 Domański Seweryn Szuporce 193 174 Rawa r. Zadoliny Stefan Wiirben
58 76 Przemyśl 1 Pankiewicz Adalbert Gródek 194 380 Radłów Kawa Marya Chicago
59 91 n Zaranek Petronela Lwów 195 494 33 Kowalczyk Maryanna Eisleben
60 235 n Lindenbaum B. Przemyśl 196 518 Wadowice Wilczyński Tomasz Rudki
61 776 Krynica Stepowska Marie Błahowiszczeńsk 199 376 Chodorów Otyniee Tyli Chicago
62 338 Biała „M aryanna“ Cieszyn 200 236 3? Polowy Michał Nowy York
63 512 Łańcut Puffa Margareta Rawa ruska 203 33 Siemikowce Bojko Hryńko Baltimoore
64 14-7 Zakopane 

Tarnów 1
Grajcar Józef 01iver 204 337 Żywiec Matysiak Michał Szaszvar

68 988 Balot Andrzej Ameryka? 205 45 Zaleszczyki Sochacki Eugen Sardo
69 489 Oświęcim 1 Wojtaszczyk Józef Montana 206 35 Dupliska Kociuba Iwan Prince Albert
70 71 Brzostek Miruś Stanisław Linken 207 95 33 Jakóbiszyn Jakób Med Hat
71 7 Bukaczowce Dr. Bosch Yitisz 209 851 Stanisławów Bilińska Teodozya Probużna
73 103 Kwiatkowski Edward Zipsendorf 211 129 Posada olch. Heikin Jankiel Katowice
76 15 Żmigród Sanieki Józef St. Louis 212 24 Chorostków Zima Pawło Fort William
77 9 Szpak Elżbieta N. York 213 279 33

Bąk Aniela New Yłork
78 256 Wiśnio wezyk Michalski Mikołaj Seranton 214 103 33 Chudy Adam Argentyna
79 200 Zamarstynów Sznajder Zofia Yerslew 216 362 33 Hykawyj Matwij Ameryka
80 164 Wieliczka Hołubowski Władysław Starasól 217 138 33 Mazur Jan Winnipeg
81 205 33 Baron Kasimir Fayette 218 303 33 Słupski Antoni 33

82 484 Podkamień k. Brodów Jezierska Rozalia Winnipeg 219 168 33 Zariczny Jan 33

83 386 Dolina Schmidt Josef Nadbrzezie 220 303 33 Mislicki Antoni 73

85 3 Jagielnica Symenio Symań Montreal 221 274 33 Kuś Maksym Trail
86 265 Muszyna Schroder Arthur R. St. Francisco 223 108 33 Czorneńki Iwan Winnipeg
87 169 Skałat Popowycz Pawia Szmańkowee 224 69 33 Salewicz Julian Lwów
88 432 Hewezuk Tanas Philadelphia 225 107 33 Swystun Jan Dutton
89 402 33 Chruszcz Jan Chropaezów 226 184 33 Swynarczuk Danyło 33

90 272 33 Paradiuk Stanisław Podwołoczyska 227 270 33
Godoba Michał Winnipeg

91 301 Jaworzno Klimczak Antoni Newport 229 99 Bołszowce Solska Kazimira Milton
92 286 Obertyn Bondiak Antoni Ameryka 230 467 3) Popiel Marcela 33

96 143 Przemyślany Kadaj Anna Braunschweig 232 154 Gromnik Damian Tomasz Ameryka
97 197 33 Onyszezuk Stefan Philadelphia 233 5 Trzebinia Achtelik Stanisław Antonin
98 395 33 Symczyszyn Wasyl N. York 234 490 Dynów Wróblewski Leon Lwów
99 164 33 Hr. Romer Konstanty Borowa 235 317 33 Stankiewicz Józef Dynów

100 43 33 My syk a Michał Firlejów 237 260 Rymanów Hranyezny Wasyl Park Pallace
103 182 33 Prączak Józef E. Raho 239 337 Bolechów Kerz Józef Chicago
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N a d a n i a

Pu
i-4 Nr. m i e j s c e

240 24 Rodatycze
241 90
242 33 Borysław
243 661 Lisko
244 267 Jezierna
245 430 Jabłonów
246 140 Winniki
247 456 Stary Sącz
248 44 n
250 385 Bursztyn
251 138 Kolbuszowa
252 145 n
253 115 Zakliczyn
254 379 Horodenka
255 9 Lipica doi.
257 183 Okocim
258 50 S. Wisznia
261 9 Lubaczów
262 700 Rymanów
263 126 n
264 487 n
265 43 Korolówka
266 654 Dobromil.
267 535 H

268 324 Pilzno
269 74 j j

270 126 n
271 419 Alwernia
272 73 Lwów 13
273 87 ,, 7
274 467 n  3
275 1064 „ 8
276 756 »  1
277 1191 n  8
278 180 n  10
279 33 „  17
281 296 *  5
282 1456 .  8
283 1249 „  8
284 883 „  1
286 948 Kraków 4
287 277 ,, 4
288 91 „  5
289 1033 „  1
290 265 „  4
291 374 „  1
292 761 , ,  1
293 537 „  1
294 1354 „  1
295 1353 .  1
296 477 „ 4
297 759 „  1
298 1018 „  1
299 173 „  3
300 955 „  1
301 733 Przemyśl 1
302 36 „  1
303 921 „  1
305 110 Kołomyja
306 111
309 497 Stanisławów
310 461
311 595 1
312 924 Drohobycz
313 541 Jasło
314 2340 Rzeszów 1
315 42 „  1
317 851 Sieniawa
318 25 Krynica
319 287 Stryj 1
320 429 Jarosław
321 415 Lwów 2
322 714 Stanisławów 2
323 733 2
324 286 Czarny Dunajec
325 165
326 139
327 242 j j

328 880 Tarnów 1
329 737 1
330 ?

331 862 I 1
333 255 Czortków
336 623 , Podwołoczyska
337 47 Starasól
338 116 n
339 266 j?

340 19 n
342 20 Dobczyce
343 61 Jaśliska
344 315 Łąka
345 8 Bircza
346 309
351 74
352 340
353 189
354 247
355 151 Zabłotów
358 466 Radymno
359 453
366 92 Leżajsk
367 184
368 58
370 21 Rozwadów
371 251 JJ

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Polański Franciszek 
Zadobylak Józef 
Kosowska Zofia 
Kawski Franciszek 
Dziwiński Łukasz 
Semerecz Iwan 
Sowiński Walenty 
Kostrzewa Józef 
Wilk Stanisław 
Klarreich Feiwel 
Fryc Józef 
Blicharz Katarzyna 
Zwoleń John 
Boklaszezuk Teodor 
Szwarc Helka 
Bielańska Marya 
Hr. Bobrowski 
Szutka Jurko 
Bolanowski Jędrzej 
Symów Iwan 
Łusik Michał 
Wenkert Hersch 
Zaeharko Mikołaj 
Goldberg Dawid 
Jałowiec Katarzyna 
Bynkar Agnieszka 
Gawlik Wojciech 
Griinbaum Paul 
Csern Susanna 
Kunryk Jakób 
Małyckij Jaremij 
Rozmus Emil 
Boli W.
Czerniawski Antoni 
Albrecht Roman 
Dobrowolska Marya 
Swineyckyj Henryk 
Landnówna Gizela 
Byryjukowa Anna A. 
Madejski Józef 
Dumitruk Helena 
Krawczyk Andrzej 
Zalewski Xawery Saryusz 
Spytkowski Winzenz 
Winnicki Jan 
Swierkosz Maryanna 
Jasiński Stanisław 
Guzik Józef 
Jaworski Jan  
Pergel Bezil 
Musiał Józef 
Jasiński Stanisław 
Switalski Roman 
Krzemiński Józef 
Blecharezyk Szymon 
Katz Markus 
Katz Henryk 
Rarok Ignacy 
Synyk Wasyl 
Synyk Nykoła 
Owy nar Alojzy 
Wasmariska Karolina 
Witomski Franciszek 
Abituryent 
Schoenborn Józef 
Węgrzyn Walenty 
Malak Jan 
Mazuryk Stanisław 
Szewczyk Anna 
Maczuga Jan 
Papara Walery 
Rysiewiez Wincenty 
Glńckauf 
Major 30 Rgmt 
Bielski Karol 
Dusza Michał 
Swiderski Jan  
Jarosz Łukasz 
Białas Antoni 
Czop Agata 
Florek Anna 
Maciejczyk Franciszek 
Pawlak Zachar 
Hołodniuk Józef 
Łobodiak Jan 
Strzelbicki Michał 
Rosinbaum A. R.
Borowski Onufry 
Paduehowski Teofil 
Kopertyński Paweł 
Kessler D.
Pasławski Franek 
Baryła Tadeusz 
Lucyna Michał 
Poremski Jan  
Sagan Paweł 
Kieszeń Anna 
Wolański Ludwik 
Liegera Stanisław 
Kahman Franciszek 
Homel Marya 
Dąbrowska Julia 
Ramocki Michał 
Janotka Maryan 
Szczypek Bartłomiej

Miniota
Dalton
Brwinów
Lisko
Boston
Sianki
Prince Albert 
Postdam 
Bennemiihle 
Kurzany 
Depont 
New Haven 
N. York 
Canada 
Grzymałów 
Lwów 
Ostrów 
Chester 
Suczawa 
Ameryka 
Fletcher 
Zaleszczyki 
Philadeiphia 
Rajtarowiee 
Chicago 

»
Ameryka
N. York
Suczawa
Sanok
Felsztyn
Lwów
Sulla
N. York
Podhajce
Zaleszczyki
Wilno 
S. Wisznia 
Jałto 
Przemyśl 
Wien 
Siedliska 
Zakopane 
Buffalo 
Prusy ? 
Cleveland 
Myślenice 
Shenandoah 
Buczacz 
Mielec 
Gimel 
Brzesko 
Sniatyn 
Kraków 
New Jersey 
New Jork 
Kraków 
Kałusz 
Stubbs Bay 

»
Jasienica
Lwów
Monasterzyska
Kołomyja
Lwów
Chicago
Breslau
Seranton
Chicago
Kraków
Lwów
Podgórze
Stanisławów
Lwów
New Salem
Delancey
Chicago
Layton
Nadworna
Chicago
W heeting
Kraków
Kenora
Northampton
Centrali Falls
Cleveland
N. York
Mc. Kees Roeks
Kesmark
Elisabeth
Kraków
Kakaslomnicz
Kregar
Lwów
Pittsburg
San Pedro
Rybotycze
Winnipeg
Branden
Bochnia
Ameryka
Sćraton
Baltimoore
Kraków
Chambryj ?

1 3 )  Z E P s u f e l e t s r .
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Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

1 Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h. Kg. gr.

73 80 Drohobycz M. Scharf Rożniatów
zawartość 4/13 400

C. k. Byrekcya poczt 1 telegrafów d!a Galicyi.
Lwów, dnia 15 lutego 1908.

L. 24.804.

W y k a a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. lutego 1908.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

li

Wąglik

Szelestnica

Borszezów
Rzeszów

Rohatyn
Tłumacz

Nosacizna

Parchy

Róża
wąglikowa

j Buczacz 
j Krosno 
| Tarnopol 
S Żółkiew 
i«,*    .

Brody
Gródek
Rudki
Zborów
Złoczów

Borszezów
Kolbuszowa

Limanowa
Mielec
Pilzno
Przeworsk
Rzeszów
Rohatyn
Tarnów

Pomór świń

W ściek lizna

Borszezów
Husiatyn

Rohatyn
Rudki
Sniatyn

Buczacz
Drohobycz
Kraków
Peczeniźyn
Przemyśl
Sniatyn
Trembowla
Turka
Zborów

Zielona ad Olchowiee (1 zagr.) ; 
Palikówka (1 zagr.);

Skomorochy nowe (1 zag r.); 
Zakrzewce ob. dw. (1 zagr.);

Jeziorzany (1 zagr.);
Długie ob. dw. (I  zagr.); 
Ostrów ob. dw. (1 zagr.);
Re!•'linieć ob. dw. (1 zag r.);

Kadłubiska ob. dw, (1 zagr.);
Zuszyce ob. dw. (1 zagr.);
Chłopy (1 zagr.);
Mszana ob. dw. (1. zagr.);
Ostrowezyk ob. riw. (I zagr.) Podlipce ob. d v. (1 

zagr.);

Głęhoczek (1 zagr.);
Serafiny ad Płazówfca (3 zagr.), Zmysłów ad Wil­

cza wola (1 zagr.);
Przenoszą (1 zagr.);
Wojków (1 zagr.);
Borowa ob. dw. (1 zagr.);
Serownia &d Nizatyce (1 zagr.);
Niehobrz (1 zagr.);
Ilerbutów (1 zag r.);
Rzędzin ob. dw. (1 zag r) ;

Konstancya (16 zagr.);
Chorostków ob. dw. (2 zagr), Jabłonów (17 zagr,), 

Postułówka ob. dw. (1 zagr.);
Knibynieze (54 zagr.);
Hołodówka (6 zag r.);
Sniatyn (4 zagr.), Wołczkowce (1 zag r.);

Bobulińce (1 zagr.);
Borysław (2 zagr.);
Czarna wieś (1 zagr.);
Peczeniźyn (1 zagr.);
Niżankowice (2 zagr.), Podmojsce (2 zag r.); 
Rusów (1 zagr.);
Woli ca (1 zagr.);
Żukotyn;
Moniłówka (1 zag r.);

C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 23. lutego 1908.
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Ma w s z y s t k i e  ^
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, K  
wiedeńskie, zagraniczne, .TYGODNIKI, PISMA HUMORY- % 

STYCZNE, -ILLUSTR.ACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
psowincyę po cenach redakcyjnych....................................................
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Od pół wieka prawie „TYGODNIK ILLUSTRO-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.'.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyły, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W r»oku 1908-ym drukować więc będziemy;
W ła d y s ła w a  R e y m o n ta

53
Świetną powieść P r u s a

3 3

66

£ 6 6

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z  nowelę

„SĄD OZYBYSA"
z oryginalnym i ilustr. Jana H olew ińskiego. 

M a r y i  K o n o p n i c k i e j  nowelę

„W GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S .  Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna

„ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

, W  T A T R A C H "
i cykl nowel.

99

Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- rj. Ą DT) YUT.T Z A POT K 1RT
TT1 A w i  A l l V f l l  l i t ,  W  A r  A W l i  AIV A1 i s t ,  V c k t s  v  c  h  U  f t U l l  1  i i u l  li IX- -L \J -T1KJ JL\. J_ J

nadal pomie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.mówionych utworów nowelistycznych u  n.x.łxn a  n u i  u u u ,l\ x u w « | jJUDilllliilfl 1 11U0 szczać bedzie RlUlllhl iJ^Odlll'

Na r»ols przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obraaów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M. CZERNEGO: *

. N I E W O L N I C Y
osnutą na w ypadkach lat ostatnich .

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowcictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

9 9 -

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iliu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem . dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propagania 
£rykn uliczny 
Wiec izieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Iraimingi 
Jomba"
iiwieBzmy więźniów 
Po 45 latach

„DUCH - ftEW0LUGY0NSSTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A R M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k o r .  8 0  h a l .

N adto obniżyliśm y praw ie do połow y cenę kom pletów  dzieł SIE N ­
KIEWICZA, w ydanych  w  latach poprzednich, dla ułatw ienia now ym  pre­
num eratorom  skom pletow ania sobie ca łości:

81 tom ów  Sienkiew icza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tom y w  opraw ie. K om plet ten  m oże być nabyty  
w 7 seryach. P ierw szych 5 seryi po 12 tom ów , 6 serya 13 tom ów  po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w  oprawie i 7 serya 8 tom ów  kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w  oprawie.

P r e n u m e r a tę  ase L w o w a ,  G a l i c j i  i  B u k o w in y  p r z y jm u ją :

G łówna eK sjefiycya „T Y G O D N IU  ILDSTKOWMEGO" w e  L w o w ie ,  Pasaż  i a a s m a  9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunki prenum eraty „TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO" razem z zeszytam i album owym i, dodatkiem  w arkuszach ij  album em  artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA".

K w arta ln ie .........................kor. 6*80 w Gfalicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
....................  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 8*20; na opakowa-

Roeznie  „ 27*20 pocztową Rocznie........................ „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.
N um ery okazow e i prospekty w ysyła  gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lw ow ie. Pasaż H ausm ana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

w e L w o w ie ; pó,r°cmie
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

w ogromnym wyborze po da- 
-  wnych znacznie zniżonych ce­
nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 33 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom­
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p.
Scbustep i Toczyski

Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

Kredyt osobisty
dla urzędu! b 6 w ,  oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają pod korzystnemi warunkami również na długo­
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni­

ków, Wlen, Wipplingerstrasse 25.

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym  stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Miód potaniał
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodohnr.iw" (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

®®®®m ®m®m®
Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie

małego domku
o 3— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

m m *  * * * * *  mmmmm

W e  L w o w i e  
przy ul. Romanowicza 3 (róg ul. Fredry 

i pł. Akademickiego)
(telefon 1020) otworzono pierwszy w kraju

I N S T Y T U T  Z A N D E R O W S K I
pod k ieru n k iem

Docenta Dr. A. Gabryszewskiego i Dr.
J. Wojtkowskiego.

LECZNICA mechaniczna zaopatrzona 
w słynne poruszane elektrycznością 
aparaty Dr. Zandera w Stockliolmic.

1. ZABEZPIECZA od suchot i szko­
dliwych skutków siedzącego trybu ży 
cia t. j. gichtu, atonii kiszek, haemo- 
roidów, zwapnienia tętnic i t. d.

2. LECZY: choroby serca i tętnic, 
astmę i rozedmę płuc, cierpienia żo­
łądka i kiszek, reumatyzm i artrytyzm, 
otyłość i choroby nerwowe, bezsenność, 
bole głowy i t. d. — obok niego

Zakład ortopedyczny 
w którym leczy się: wszelkie zbocze­
nia w budowie ciała, mały wzrost, 
garby i skrzywienia kręgosłupa i karku, 
nóg i bioder, cierpienia stawów i mięśni. 
W yrób gorsetów , pasów  przepukli­

now ych  i brzusznych. 
Kąpiele w gorącem powietrzu.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s m m m i i ™

Król. Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1 S O S
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, uł. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaiiczką 

nie wysyła się.

KORYEB R0ŁEJ0WY
ważny od 1 maja 1907 

po 8 5  h a l *  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łó w n y skład  8 .  S okołow ski Lw ów , P a s a ż  M a n s m a n a  9 .

I)o n a b y c ia  we w szy stk ich  k s ięg a rn iac h  i tra fik ach .

m m *  # # # # # #  m m m m m m  $ $ $ * $  * m m

JKiastow e ; iuro & & & & & © & % , ,  
# c. k. austr. Kolei państwowych we Cwowie §

& & 0 & < s s < 9 <s Pasaż Ifausmana 9. i
W ydaje: ®

B I L E T Y  > 2 B E S T A W I A L .W E  (Fahrscheinhefty) kombino- ^  
wane-okrężne (Rundrefce) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60,
90 i 120 dni.

B I L E T Y  K A K T O J f O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

ETa o b ec say  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich' miejscowości południowych ja k : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapn, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu sto.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni

P o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i *  60 d n i
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

BUCHALTER (katolik), rutynowany, z dobrem! po­
leceniami, obznajomiony z korespon­
dencją polską i  niemiecką, otrzyma 
stałą posadę. Zajęcie Cńłodziennie.—

Zgłoszenia pod „jOaaołhuEŁltejp* 3.SSO*6 Lwów, główna poczta, 
za okazaniem kwitu inseratowego.
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Najstarszy zakład ogrodniczy w kraju

EL W O L m S S I ,  L w ó w ,  M„rioki 3, poleca

ś w i e ż e  c i ę t e  k w i a t y ,  b u k i e t y
na prowincyę wysyła w najstaranniejszem opakowaniu.

Dla Kasyn i komitetów balowych 2°ad It S" 11% $«5:

św ieży transport 
H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J

Znakomita w smaku i aromatyczna
herbata C o n g o ...............................................

„ Souohong ..........................................
„ Sonokoag zbiór m ajowy..........................

H |k  K a y s o w .................................................................
^  W y siew k l z  h e r b a t ......................................

W y siew k l z  n ajlepszych  herbat . . . .  
za pół kilograma.

kor. 3'20 
- 4 -

260
320

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
uL Teatraln a 3g Katedry.

30% łaniej

w łasnego Yuyrobu ko łd ry  po kor. 4, 0, 10, ii

od eon dzisiejszych sprzeda­
jemy nasze dawniejsze ogromne 

zapasy towarów i polecamy 
14, 16, atłasowo jedwabne po kor. 22. 28, 32 i wyżej. M ate­

rac e  czysto Włosienne od kor. 3", rawy u’-rskioj od koi. 13 za 3 poduszki. -Łóżka żelazne, mosiężne 
i dziecinne. Ogromny wybór maŁ«ry] mrf.iowycii, dywanów, chodników, p o rtie r , fira n e k  koców , pledów I t .  p . 
K srn isze  mosiężne od 5 kor., krzesła gięto i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom­
pletne urządzenia mieszkań, sypialnie, J .dalnie. salony sprzedajemy na najdogodniejszych w aru n kach  sp łaty

bez podw yższenia cen.
Własne pracownie stolarskie, tapieorskie i pościelowe polecają

S C H T J S T E R  i  T O C Z Y S K I
Lwów, ulica Trzeciego Maja I. 5.

Z I E L O N Y  S Z T A N D A R
Uwagi o sprawach rolniczych

napisał J a n  I B ie ć i j p o ń . .
1. Jak wysoko stoi kultura rolna w Galicyi?
2. Większa własność, a) Speluilacya ziemią, b) Parcelaeya, c) Dzierżawy majątków.
3. Własność chłopska.
4. Jałmużna zamiast organizacyi pracy społecznej i oświatowej.
5. Niższe szkoły rolnicze.
6. Kółka rolnicze.
7. Nauka rolnictwa w szkołach ludowych.
8. Krakowskie Towarzystwo rolniczo.
9. Emigracya

10. Stronnictwa a rolnictwo; a) Stronnictwo konserwatywne, b) Stronnictwa mieszczańskie, c) Stron­
nictwa chłopskie, d) Stronnictwo soeyalistyezne.

11. Rolnictwo chłopskie na Rusi.
12. Emigracya kolonizaeyjna do Kanady, Stanów Zjednoczonych a Parany.

Cena X 50 hal.
Zamówienia przyjmuje: Drukarnia Literacka w  Krakowie dla Jana Biedronia.

1 9 0 8 .
Z ap ro szen ie  do p rz e d p ła ty  n a

Rok X.

tfCWOSCI M U Z Y C Z N E
J e d y a f c  p l a m o  l i t e r o c k ó - i n u t o w e

pośw ięcone celniejszym  utworom  fortepianow ym  w sp ó łczesn y ch . polsk ich
i zagranicznych kom pozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper
i operetek.

Zeszyty Styczniowy i Lutowy zawierają: M ichałow ski Al. Valse t.riste. G ałkow ­
ski K. Marche Miniaturę. D obrzycki H. Polonez. R ihow ski W. Nokturn. Berger R. 
„Zakazany owoc“, Walc paryski. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sinding Chr. Me­
lodia i R ihow ski W. Drobnostka.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Prem ia bezpłatne dla rocznych a b o n en tó w :
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: W arszawa, Krakowskie Przedm ieście 6.

Agencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


